Nr. 204. 


Wychodzi ebdziennie o godzinie 5 po potu- 
dnim z wyjątkiem dni poświątecmnych. 

Numer pojedyńczy kosztuja w miejscu 12 hal., 
pocztą i na prowineyi 14 hal. — Biura Redakeyi i 
mdministracgi ulica Podwale l.. 3. — Ekspedycya 
Ajejscowa i zamiejscowa ni. Czarnieckiego 12. Po- 
jedyneze numera do nabycia w trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować. 

kwklamacye otwarie wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 510. 


Telefon Administracyi 637. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej nadać wojskowy krzyż 
zasługi trzeciej klasy z dekoracyą 
wojenną i mieczami, w uznaniu mężne- 
go zachowania się wobee nieprzyjaciela, ka- 
pitanowi Heribertowi Wuczkowskiemu 
z 25 batalionu strzelców polnych; ducho- 
wny krzyż zasługi drugiejklasy na 
biało-czerwonej wstędze z miecza- 
mi, w uznaniu mężnego i ofiarnego zacho- 
wania się wobec nieprzyjaciela, polowemu 
kapelanowi w rezerwie, ks. Janowi Lebedo- 
wiczowi w 77 pułku piechoty. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
lipea b. r. najmiłościwiej nadać, w uznaniu 
znakomitej służby w specyalnem użyciu, star- 
szemu komisarzowi bndownietwa w galicyj- 
skiej państwowej służbie budownictwa, inży- 
nierowi Włodzimierzowi OChudzikiewi- 
czowi, krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa z dekoracyą wojenną. 


Wykaz 


panujących w Galicyi epizoocyj za czas od 1 
do 7 września 1918 — zamieszczony jest 
w „Dzienniku urzędowym* dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 9 września 1918. 


Sytuacya wojenna. 


Grupa wojsk gen. Boehna z wiosną 
r. b. dotarła aż do przestrzeni Montdidier- 
Moreuil. Był to najdalej na południe prze- 
sunięty skrawek na ówczesnym szlaku bo- 
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Wtorek, 10 Września 1918. 


Prenanmerata: 


zamiejsceowa: 


. 40K | ówierórzcznie 
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rocznie . 
półreczaie . . 
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W Niemczech 4 K (0 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 5 K 50 h. miesięcznie. 


„Przewodnik mankawy | llteracki*. dodatak miesięczny do (azeły JInuowskiej, otrzymają <ało- 
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świerćzoczni i mierięczni za dopłatą: pierwsi 3 K — b., drudzy Í K. „Przeweduik* prenumerowaey ogo- 
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jowym. Pod wpływem terażniejszej cfenzywy 
nieprzyjacielskiej porzucono owe stanowiska 
i armia Boehna, tocząc nieustannie walki 
z napierającym nieprzyjacielem odeszła w prza- 
strzeń na wschód od linii Ham-Chauny. Tu- 
taj więc południowe skrzydło Haiga zyskało 
najwięcej na terenie. Głębokość odzyskanego 
terenu, mierząc z zachodu na wschód, sięga 
do 50 kl. W ciągu poprzednich lat ezterech 
nie udało się aliantom nigdy jeszcze uzyskać 
równie wydatnego sukcesu. , 
Jeśli w dniach najbliższych utrzyma się 
bitwa na równym stopniu int enzywności. to 
przebywszy jeszcze dalej 15 kim. ku wscho- 
dowi,wojska Boehma staną znowu tam, skąd 
wyszły, na linii Hinden burga, 

Ta linia zwana także stanowiskiem Zyg- 
fryda jest stekiem warowni i przeszkód, 
wzniesionych w ciągu 18 miesięcy mozolnej 
pracy. Przedstawia ona dla nieprzyjaciela 
orzech chyba nie do zgryzienia.; 

Im dalej bowiem zapędzałby się w głąb 
owej 15 klm. strefy. tem grożniej opasywałby 
go zewsząd, do flankowych ataków przecho- 
dząc, przeciwnik. Główną zaletą tak rozle- 
głego pasa obronnego jest okoliczność, że de- 
fenzywa nie zostaje tu skazaną na przykucie 
do pewnego wiejsca, lecz może w obrębie 
wspomnianego pasa operować dowolnie, tu 
atakując, tam elastycznie front wyginając, a 
zawsze odsłonięta i ochroniona jak najskru- 
pulatniej, 

Straszliwej siły odpornej Jinii Hinden- 
burga doświadczyli w rz. Petain i Haig, 
Z przebiegu ówczesnych walk wiadomo, że 
omawiana tu linia prżebiega — przebiegała 
przynajmniej wtedy — bezpośrednio przed 
St. Quentin, na południe od La Fóre, poprzez 
Oise ku Aillecie w przestworze na południe 
od Lao!, w północnej zaś części wije się 
przez przestworza na zachód od Cambrai i 
Douai, wkracza w okolicę miasta Lens, a 
przesunąwszy sie między Armentières i Lille, 
wpada nakoniec w przestwór na północ od 
Ypres. 

Ponieważ linia Hindenburga zarówno 
na wschód od Arras, jak na południe od 
Laon łączy się z dawnemi liniami obroane- 
mi, przeto na obu tych punktach walk» wre 
już bezpośrednio przed Hindenburga syste- 
mem obronnym, — a może nawet wikła się 
wśród nagromadzonych tu przeszkód. To pe- 
wna, że d. 2 b. m. udało się kanadyjskim i 
angielskim dywizyom przebroąć przez prze- 
dnie pasmo przeszkód linii Hindenburga na 
południowy-wschód od Arras, w okolicy 
Queant, a nawet zapędziła się na 5 klm. w 
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Rok 108. 


Ceny ogłoszeń (anonsów) kupieckich, osób 
prywatnych it. p.: Wiersz petitowy 7 łamowy lub jego 
miejsce 30 hal. tabelaryczny i liczbowy 40 hal. 

Nadesłane po 1 kor., kronika 150 kor., za 
wiersz 4 łamowy lub jego miejscce miary petitowej. 

Ogłoszenia władz rząduwych: autonomicznych 
po 307hal. tabelaryczne i liczbowe po 40 hal. za 
wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce, 

Ogłoszenia liezbowe, tabelaryczne i statutowe 
Towarzystw asekuracyjnych ubezpieczeniowych i t. p. 
po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miejsce. 

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracya 
„Gazety Lwowskiej“ Lwow Pedwnle l. 3, ogłoszenia 
kupieckie'i osób prywatnych także biuro dzienników 
E. Buchstaba Lwów. u. Karola Ludwika |. 21. 


głąb strefy obronnej. Na razie wszakże nie 
zdołali alianci poczynić w tym kierunku dal- 
szych postępów. Stoją pod bramami Lille, 
Douai i Cambrai, ale w bramy tych miast 
nie weszli. 

Równocześnie kipi i kłębi się walka na 
północ od Vesle z widocznym zamiarem o- 
skrzydlenia stanowisk na Chemin des Dames, 
a zarazem zagrożenia położonemu dalej ztąd 
na północ miastu Laon. 

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obeenej sytuacyi. , 


Austro-węgierski biuletyn wojenny. 


Wiedeń, 7 września. Urzędowo ogła- 
szają dnia 7 września: 


(Z włoskiego teatru wojny). 


Na płaskowyżu Asiago nasze wojska 
krwawo odparły natarcie wykonane przez 
Włochów i Francuzów po silnem przygoto- 
waniu działowem. 

Wroga, który na wschód od góry Si- 
semol wtargnął do naszej pierwszej linii, 
wyparto napowrót w przecliwwypadzie. 

Na Col del Orso patrole szturmowe 
przednie przedsięwzięły skuteczny napad na 
nieprzyjacielską załogę straży polowej. 


(Z albańskiego teatru wojny). 
Nie byłe uwagi godnej czynności bo- 
jowej. 
Deef sztabu generalnego. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 7 września. Biuro Wolffa 
ogłasza: Wielka kwatera gówna dma 7 wrze- 
snia. 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Grupa wojsk bawarskiego Na- 
stępcy tronu, księcia Ruprechta i 
gen. Boehna: Na północny zachód od 
Langhemarck wojska bawarskie w miejsco- 
wym wypadzie pojmały przeszło 100 ludzi, 
Na południe od Ypres odparliśmy kilkakro- 
tne ataki Anglików. 

Na frontach bitwy wywiązały się gwał- 
towne potyczki piechoty w przedpolu na- 
szych stanowisk. Nasze straże tylne zmusiły 
nieprzyjaciela na liniach Fins Liere Mont 
Longaesne do rozwinięcia się i do natarć, 
połączonych ze stratami nieprzyjacielskiemi. 


ZK o nA 


Nasi lotniey bojowi z powodzeniem natarli 
na kolumny nieprzyjacielskia podczas ich 
przeprawy przez Sommę koio Brieu i St. 
Christ. 

Nad Sommą i Ois} wróg podążył za 
nami przez Ham i Obauny, a wieczorem sto- 
czył walki z naszemi strażami tylnemi na 
linii Aubigny— Viliequier - Aumont, Między 
Oisą a Aisną znaczne walki | rzedpolowe. 
Po obu stronach Vauxaillon odparto silniej- 
sze natarcia wroga. 

Grupa wojsk niemieekiego Na- 
tępecy Tronu: Na wschód od Vailly nad 
Aisną znaczną styczność bojową z wrogiem. 
Na wzgórzach na północny wschód od Fis- 
mes odparliśmy ponowne natarcia Amery- 
kanów. 

Pierwszy generalny kwatermistrz : 


Ludendorff. 


Austro - wegierski biuletyn wojenny. ` 


Wieden, 8 września. Urzędowo ogłasza- 
ją dnia 8 września: 


Na froncie włoskim bardzo znaczna 
czynność lotnicza. Poza tem nie ważnego. 


Deef setabu generaln. 


Niemiecki biuletyn wojenny. 


Berlin, 8 września. Biuro Wolffa ogła- 
sza: Wielka kwatera główna dnia 8 września, 


(Z zachodniego teatru wojny). 


Oddziały piechoty przywiodły jeńców 
z linij belgijskich na wschód od Merkhem, 

Na półnoe od Armentieres odparliśmy 
ponowne natarcia Anglików. 

Na froncie bitwy wszędzie stoimy na 
nowych naszych stanowiskach. 

Wróg wczoraj usiłował znaczniejszemi 
siłami przedostać się do nich na południe 
od gościńca 4 Peronne do Cambrai. Straże 
tylne zmusiły go do walki, ustąpiły przed 
przeważającym wrogiem, a wieczorem odpar- 
ły gwałtowne natarcia na zachód od Kii 
Gouzeancourt—Hpehy —Templeaux. 

Po oba stronach Sommy wróg także i 
wczoraj poszedł za nami tylko z wahaniem. 
Jestesmy z nim w styczności bojowej na li- 
nii Vermand — St. Simon i nad kanałem 
Crozat. 

Na północ od Aisny walka oddziałów 
wzmogła się. Na zachód od Premontre—Ban. 


30) 


Tadeusz. Konczyński. 


Blaski miłości. 


Powieść. 


yI. 
(Ciąg dalszy), 


Brat pstrzał na nią z zachwytem. Pod- 
chwycił nutę kołysanki francuskiej i wtóro- 
wał dyskretnie siostrze swoim metalicznym 
barytonem. Zwolna piosenka poczęła cichnąć, 
ostatni refrain poderwał się jak liść trącony 
wiatrem i ucichł. 

— Halszko! — odezwał się hrabia Pra- 
dowski, 

— (o braciszku? 

Zwróciła do niego kształtną głowę o ry- 
sach czystych i niezwykle szlachetnych. 

— Jesteś dziś promienna — mówił 
z widoczną uciechą. — Bardzo cię lubię wi- 
dzieć taką. 

Podeszła do niego i układając kwiaty 
rzekła ; 


— Spadł mi ciężar z serca. Wiesz, że 
moje zaręczyny z baronem były czystym ka- 
prysem. Nie myślałam wówczas na seryo o 
małżeństwie, 

Spojrzał jej w oczy pieczołowicie. 

— A czy wiesz — spowiadał się jej 
ze swych myśli — że przez jakiś czas bałem 
się o ciebie. 

Uśmiechnęła się wdzięcznie. 

— Czytałam to w twoich dobrych o- 
czach, ty mój złoty, kochany chłopaku. 

To mówiąc, usiadła obok niego na so- 
fio i głowę przytuliła do jego ramienia. 

Gładził jej tiemne fale włosów. 

— Taką pannicę mieć w domu — rzekł 
miękko, serdecznie — to jest o kim myśleć. 

— A ja ślub zrobiłem — dodał po 
chwili. 

Zaciekawiona rzuciła pytanie: 

— Jaki? mów, mów — — 

Wówczas on, ukrywszy jej drobną rą- 
czkę w swoich dłoniach jak zbłąkanego mo- 
tyla, zwierzał się jej ze swych myśli: 

— Zrobiłem ślub, że się nie ożenię, 
dopóki ty nie znajdziesz swojego szczęścia — 
rozumiesz Halszko — swojego szczęścia — 

rawdziwego i takiego promiennego, jak ty 
jesteś sama! 

Z oczu jej spłynęły promienie świetli- 
ste w jego dobre źrenice, 


— Szczęścia? — szepnęła. — Ach! 
wyciągnęłabym zaraz do jego płomyka ręce, 
abyś ty mógł jak najszybciej swój ślub wy- 
pełnić | 

Pochyliła głowę. Cień smutku prze- 
mknął po twarzy. 

— Ale mój piomyk — dokończyła z 
westchnieniem — za siedmioma górami, za 
siedmioma lasami — — — 

Wyczuł jej ukrytą myśl. Silniej uścisnął 
jej dłoń i głosem pełnym melancholii uzu- 
pełnił jej słowa: 

— Czasem idzie się do niego bardzo 
trudną i bardzo niebezpieczną drogą... 


Zrozumiała go. Z lekka wyciągnęła rękę 
z jego dłoni. wstała i odeszła wolnym kro: 
kiem do okna. 

— Tak, ja wiem — rzekła cicho — 
bardzo trudną i bardzo niebezpiewzną — — 

Przez wielką taflę szklaną patrzyła na 
Świat, tonący w blaskach promieni — tylko 
w jej sercu był mrok. 

Wiktor podszedł do niej, obie ręce po- 
łożył na jej ramionach i odezwał się serde- 
cznie: 

— Halszko! — Hałuchno! — popatrz 
mi w oczy! 

Ostrożnie obrócił ją ku sobie. 

— (o tobie? Haluebno, łezki? — Mo- 
ja droga, moja biedniuchna! 


— Wituś — padła skarga z jest ust 
zamknięta w tem jednem imieniu. 

Przytulł ją do siebie. 

— Halszko — tłumaczył jej = ja wi- 
dzę wszystko. Ufaj swojemu sereu, tylko 
sercu. Ja wiem, że gdzie ty pójdziesz, tam 
pójdzie za tobą prawość. Bądź jednak ostro» 
żną, żebyś nie przeżyła nowego zawodu. Ja 
stanę obok ciebie zawsze, w każdej okoliez- 
ności i wszędzie, we wszystkiem będą twoim 
najlepszym i najbardziej oddanym przyjacie- 
lem i doradcą. 

Zarzuciła mu ręce na szyję. Łkanie 
rozpierało jej piersi. 

A: y mój cudny! — popłynęły słowa 
z jej ust, pełne łez i pełne oddania, 

— (icho, cicho, — uspokajał ją, 

Podniosła głowę. Koronkową chuste* 
z» otarła ciężkie błyszczące, jak dyame= 
ty, łzy, 

— Już nie — odezwała się — prze- 
szło. Spłskałam się. 

Wiktor wzruszony pochylił czoło, 

, „Podniosła mu głowę do góry i ze zdue 
mieniem spostrzegła w jego źrenieach takie 
same dwa dyamenty łzawe. 

Wstyd — rzekła. — Taka duża 
mężczyzna! jedno oczko, drugie oczko | 


(Ciąg dalszy kastąpi) 
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court silne natarcia częściowe wroga spełzły | w Niemczech. Pozostała jeszcze kwota pół- 


na niczem, 


tora miljarda będzie wyrównana w myśl 


Na południe od Ailetty wróg przedo- układu. 


stał się ku naszym liniom na wschód od 
Vauxaillon. Silne natarcia między Vauxaillon 
a obszarem na zachód od Vailly, które do 
wieczora ponawiały się kilkakrotnie, odparto. 


Między Aisną a Vesle czynność bojo- 
wa zelżała, 


Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff. 


WOJNA. 


Komunikat wieczorny. 


Biuro Wolffa ogłasza dnia 8 b. m, 
wieczorem: Z froniu walk nie nowego. 


Z walk napowietrznych. 


Komunikat wojennej kwatery prasowej, 
Dnia 7 b. m. o godz. 9 rano trzech nieprzy- 
jacielskich lotników, przybywa ących z doli- 
ny Gail, usiłowało natrzeć na Villach. Samo- 
loty przyjęto gwałtowym ogniem obronnym, 
Nasi lotnicy odegnali wroga od miasta i zmu- 
sili go do odwrotu, wróg zdołał więe rzucić 
tylko w wielkim pośpiechu kilka bomb, z któ- 
rych dwie wybuchły, nis wyrządzając szko- 
dy godnej wzmianki. 


Sukcesy lodzi podwodnych. 


Z Berlina telegrafują urzędowo: Nasze 
łodzie podwodne zatopiły świeżo u wybrze- 
ży Anglii i u północnych wybrzeży Fran- 
cyi 12.000 ton. 


Dodatkowe układy rossyjsko-niemieckie. 


Nordd. Allg. Ztg. ogłasza dosłowne 
brzmienie dodatkowych układów ross.-nie- 
miechich, podpisanych 27 z. m., omawia- 
nych już w tem piśmie, 

W art. 2 układu finansowego powie- 
dziano: Rossya zapłaci Niemcom jako wyna- 
grodzenie dla Niemców, którzy ponieśli szko- 
dy wskutek działań rossyjskich z odliczeniem 
wartości zapasów, zajętych przez wojska nie- 
mieckie na obszarze rossyjskiin, po zawarciu 
pokoju, kwotę 6 miliardów marek. 

Z tych zapłacić się mających 6 miljar- 
dów kwota półtora miljarda będzie uiszczona 
przez przekazanie 245.564 kilgr. szczerego 
złota, a 5.045,440.000 rubli w banknotach. 
Przekazania te dokonane będą w pięciu czę- 
ściach, kwota 1 miljarda mk. będzie umorzo- 
na przez dostawienie towarów rossyjskich 
Półtrzecia miljarda mk, będzie uiszczonych 


do 31. grudnia 1918 drogą wydania zapi- 


sów pożyczki oprocentowanej po 6 pre. od sty- 
cznia 1916, wraz z 17/, pre. odsetkami do- 
datkowymi, którą rząd rossyjski zaciągnie 


Jako rzecz uwagi godną podnieść Je- 
szcze należy, że po uregulowaniu wschodniej 
granicy Estonji i Inflant, wymienionem w 
układach dodatkowych, Nieracy bezzwłocznie 
ustąpią z obszarów, które obsadziły, na 
wschód od tej granicy. Niemey ustąpią w 
miarę uiszczanych przez Rossyę wypłat w 
gotówce w myśl układu finansowego, z ob- 
szaru położonego na wschód od Berezyny 
jeszcze przed zawarciem pokoju powszech- 
nego. 

Rbssyjskie okręty wojenne, zajęte przez 
niem. siły zbrojne, pozostaną pod nadzorem 
Niemiec do zawarcia pokoju powszechnego. 
Na zabezpieczenie pożyczki, który ossya 
zaciągnie w Niemczech, służyć będą pewne 
dochody państwowe. 


Hetman Ukrainy u Cesarza Niemiec. 


Z zamku Wilhelmshóhe donoszą, że 
hetman Ukrainy Skoropadski został w sobotę 
przyjęty przez Cesarza Wilhelma, poczem za- 
proszony został przez Władcę Niemiec na 
śniadanie. 

W ciągu śniadania Cesarz Wilhelm 
wniósł toast, w którym powiedział, że wójna, 
wywołana przez machinacye ententy i prze- 
dłużana przez mocarstwa zachodnie, chociaż 
widzą niemożliwość osiągnięcia swych celów, 
zadała także Ukrainie ciężkie rany. Ukraina 
zwróciła się do Niemiec z prośbą, aby do- 
pomogły jej do budowy państwa. Niemcy 
chętnie rękę do tego podały. Rząd niemiecki, 
jakoteż rządy sprzymierzeńców objęły zada- 
nia stworzenia podstawy do tej budowy i wy- 
słały nawet swe armie, aby przywrócić kra- 
jowi spokój, W zadaniu tem skutecznie współ- 
działał hetman. Pozostaje jeszcze bardzo 
wiele do zrobienia, lecz stosunki pod rząda- 
mi hetmana wzmacniają się. Piję więc jego 
zdrowie. 

Hetraan odpowiedział po ukraińsku: 
Dziękuję za łaskawa słowa Cesarza, które 
głęboki znajdą oddźwięk na całej Ukrainie. 
Łaskawe przyjęcie ze strony Cesarza niemie- 
ckiego powita cały naród ukraiński, jako 
znak przychylności Cesarza niemieckiego dla 
młodej Ukrainy. 

Zakończył wyrażeniem nadziei, iż wę- 
zły między Niemcami i Ukrainą coraz więcej 
się zacieśnią i wzniósł zdrowie Cesarza Wil- 
helraa. 

Sekretarz stanu Hintze wydał również 
śniadanie na cześć hetmana Skoropadskiego. 


Wywiad z Talaat baszą. 


N. Fr. Presse ogłasza wywiad z TPalaat 
baszą, który, omawiając dzisiejsze położenie, 
podniósł, że jeszcze przed zimą nastąpi po- 
kój, gdyż wojna już wyczerpała się w swej 
działalności i wszystko to, eo można było 
wydobyć z wojny, już się stało. Widoczne 
jest, że dalsze prowadzenie wojny jest bez- 


celowe, Wszyscy nasi nieprzyjaciele, nie wy- 
łączając Ameryki, dojdą wkrótce do przeko- 
nania, ża dalsze prowadzenie wojny nie ma 
sensu. Ten zwrot, jax Talaat basza na pewne 
sądzi, nastąpi jeszcze przed zimą. 


Komunikaty tureckie. 


Z dnia 6 b. m. Na wschód od drogi 
z Jerozolimy do Nabulus odparli Turcy po- 
nowne wypady silnych nieprzyjacielskich od- 
działów wywiadowczych. 

Z dnia %b. m. Na lewem skrzydle 
frontu palestyńskiego wykonali Turcy z do- 
brym skutkiem wypad ku konnicy nieprzy- 
jacielskiej na wsehód od Jordanu, na połu- 
dniowy zachód od Nahir Efendi. Na półno- 
eny-wschód od ujścia Jordanu zniszczono 
strzałami nacierający nieprzyjacielski pułk 
jazdy. Inny pułk jasdy, pędzący ku tureckim 
stanowiskom, uciekł przed tureckim ogniem. 
70 poległych z pośród szeregów wroga po- 
zostało na pobojowisku. Spełniwszy swe za- 
danie, wojska tureckie podług rozkazu wró- 
ciły do stanowiska z którego wyszły. 


Po kongresach. 


Kongres socyalistyczny w Rzymie zo- 
stał zamknięty. Przyjęto rezolucyę, w której 
wyrażono uznanie kierownictwu partyi za 
przestrzeganie przez nie linij wytycznych w 
polityce wewnętrznej i zagranicznej, a pismu 
„Avanti za jego stanowisko. Natomiast wyra- 
żono naganę partyi socyalistycznej w parla- 
mencie za niedość energiczne stanowisko o- 
pozycyjne i za słaby kontakt z kierownictwem 
partyt i masami ludowemi. Pozostający obec- 
nie w więzieniu członkowie partyi, zostali na 
swych stanowiskach zatwierdzeni. 

Do dzienników holenderskich donoszą 
z Londynu, że kongres Związków zawodowych 
znaczną większością odrzucił wniosek Związ- 
ku marynarzy o utworzenie stronnnieiwa wy- 
łącznie ze Związków zawodowych. Również 
odrzucono wniosek o złączenie się Związków 
w zrzeszenie polityczne w obrębie stronni- 
ctwa polityeznego. Przyjęto wniosek, domi- 
gający się, by państwo przez pomoc pienię- 
żną zapobiegło dalszej podwyżce cen mięsa, 
oraz by urządzono kuchnie publiczne. 


Przedstawiciele państw koalicyi 
opuszczają Rosyę. 


We środa przybyli do Haparandy ja- 
poński attachó wojskowy japoński konsul ge- 
neralny i sześciu innych japońskich urzędni- 
ków konsularnych z Moskwy, by drogą na 
Anglię wrócić do Japonii. W piątek przybyło 
do Haparandy 800 Amerykanów i Włochów, 
w tem personal ambasad obu krajów oraz 
wszyscy funkcyonaryusze Banku amerykań- 
skiego w Moskwie. 


Zajęcie Chabarowska. 


Wedle informacyi Biura Reutera, na- 
desłanej 2 Władywostoku, Japończycy obsa- 
dzili Chabarowsk. 


Włosi na froncie rossyjskim. 

Podług rzymskiej depeszy, włoski kon- 
tyngent przybył do pierwszego północnego 
portu rossyjskiego. 


Cel pądróży Łyzohuba. 


-Z Kijowa donoszą: Prezydent ministrów 
łŁyzohub oświadczył przedstawicielom prasy 
niemieckiej, że celem jego podróży do Ber- 
liua było to, iż chciał prosić Niemey o po- 
średnictwo dla przyspieszenia rokowań po- 
kojowych ukraińsko-rossyjskich. 

Niemcy oświadczyły gotowość w speł- 
nieniu tego życzenia. 

Biuro Wolffa dowiaduje się w miejseu 
właściwem, że i Rossya żywi to samo pra- 
gnienie doprowadzenia jak najrychlej do 
końca rokowań pokojowych. 


Nowa Polska, 


(Z memoryału wystosowanego do Rady Stanu 
przez Litewskie Biuro informacyjne), 


«Dawniej jeszcze, nim sie proces polo- 
nizacyi warstw wyższych na Litwie rozpoczął, 
nadługo przed unią polsko htewską, za cza- 
sów jeszcze Litwy pcgańskich, ziemie litew- 
skie na znacznych przestrzeniach, jsk twier- 
dzą kronikarze, rozbrzmiewały juź mową pol- 
ską, Jest vo fakt tak rzadko brany u pas 
pod uwage — fakt zapoznany właściwie do- 
tychczas zup ełnie. 


Już za czasów. Gedymina nie była Li- 
twa krajem jednolitym pod względem naro- 
dowościowym. O tem, że już wówczas Polacy 
stanowić musieli na Litwie żywioł poważny, 
świadczą słowa księcia wyrzeczone do lega- 
tów papieskich w Wilnie w roku 1324, że 
cheiałby, aby chrześcijanie wedle zwyczaju 
swego Boga czcili. „Rusini wedle swego ob- 
rządku Polacy wedle swego obyczaju!) Wy- 
mienia tu książę Polaków obok Rusinów, 
którzy wt nezas stanowili prawie połowę lu- 
dności W. Księstwa, Taksamo w innem miej- 
seu w liście z dnia 16 maja 1323 roku, żą- 
dając przysłania kapłanów katolickich, ksią- 
żę Giedymin zastrzega jednocześnie jako wa- 
runek znajomość przez nich 3:ch języków 
polskiego, semigolskiego (litewskiego) i ru- 
skiego, t. j żąda takich kapłanów, „jacy te- 
raz są i dawniej byli*)*. Wszędzie narodo- 
wość polska traktowana jest zupełnie równo- 


1) Napiersky. Rusko-Liwońskie Akty Nr. 
67 str. 46. 
2?) Bunge 1. e. II Nr. 689 
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XXVII. 
(Ciąg dalszy). 


W-tonie, w całom zachowaniu się He- 

leny była widoczna wroga niechęć, niemo- 
żebna do 7walczenia. 
Moje przyznanie się — wyrzekł 
baron po chwili głosem stłumionym, — 
wzak to był największy dowód miłości, ja- 
ki tylko mogłem dać tobie. 

— Niech i tak będzie, A cóż ja ci na 
to odpowiedziałam ? 

— Że potrzebujesz pewnego czasu, aby 
się zastanowić, przyjść do siebie. Na to je- 
dnak chyba całych lat nie „potrzeba. Cóż 
więc postanowiła ? 

— Lepiej nie pytaj o to. 

— Zatem nienawiść przeważa ? 

— Nienawiść, to uczucie, którego nie 
spodziewałam się zaznać... 

— Ale teraz odczuwasz. 

— Chciałabym to ukryć przed tobą, 
Ale zmuszasz mnie do mówienia. To nie 
moja wina. Rodzice moi byli ludzie prości, 
lecz uczciwi. Ojciec mój, pułkownik de Li- 
gnóres, był człowiekiem nieskazitelnego ho- 
noru, mój mąż Jan de Marcilles, ta ofiara 
waszych intryg, wolałby był nędzę znosić niż 
dopuśció się najmniejszego nadużycia. Nie 
byłam zgoła przygotowana patrzeć na zbro- 
dnie, dokonywane dla zdobycia cudzej żony! 
Nie jestem twoim sędzią... usiłuję odwrócić 
myśl moją 00 tych okropności... od tych dni 


tak piekielnych cierpień, że dziwić się mo- 
ge, że nie oszalałam podówczas. Twoja obe- 
cność przypomina mi te czasy... Czyż mo- 
żesz mnie obwiniać o to? Chyba tylko sie- 
bie samego. Jeżeli przepaść krwi i błota nas 
teraz rozdziela, to, pytam, się, kto ją wyka- 
pał? Na Boga, który nas sądzić będzie, na 
pamięć tego nieszczęśliwego,i którego tortu- 


|rowaliście, w imię jego córki, która śpi tuż 


obok mnie snem anielskim, zaklinam cię, 
odejdź! Odejdź do siebie i nie wymawiaj 
już nigdy wyrazu: miłość, który mnie wstrę 
tem napełnia i oburza ! 

Była piękna, piękniejza niż zwykle w 
swem oburzeuiu. 

Wściekłość barona wybuchła, 

— Więc wojna między nami! — za- 
wołał głosem drżącym, chwytając ją za rękę 
i ściskając mocno. Ja ją przyjmuję. Tak, po- 
pełniłem ów czyn, który tak bardzo oburza 
tę prawość, jaką się chełpisz. Czemże jest 
życie? Walką. Czego się szuka w życiu? Mi- 
łości i pieniędzy. Na powierzchni kuli ziem- 
skiej popełnia się więcej zbrodni ukrytych, 
dla zdobycia tych dóbr, niż jest gwiazd na 
niebie. Moją zbrodnię ja ci wyznałem, tobie, 
która nosisz moje nazwisko, która prawnie i 
siłą faktu należysz do mnie, Oo mi zresztą 
na tem zależy? Q@dybyś to wszystko poszła 
krzyczeć na ulicy, czyżby ci kto uwierzył ? 
Pomówiono by cię o szaleństwo, a ja będę 
miał jeszeze tyle władzy, aby cię zamknąć 
w jakiem sanatoryum, opłacając koszta le- 
czenia... 

— Zatem jeszcze jedna zbrodnia więcej! 

— Być może. Namiętność nie rezonuje 
i usprawiedliwia wszystko! Ty należysz do 
mnie i ja cię przy sobie zatrzymam. Jeśli 
się będziesz opierać, złamię cię! 

— Spróbuj! ge 

— Wyzywasz mnie i źle czynisz. Gdzie 
znajdziesz oparcia? Co się stanie z tobą, gdy 
się wyrzekniesz pozycyi, którą ci dałem? Co 
się stanie z twoją córką, tą Gabryelą, w któ- 


roj tamten odżywa i którą ubóstwiasz, bo jest 
jego dzieckiem! (Qrdzie się udasz z twoimi 
żalami i lamentacyami? A jakże stargasz 
węzły, które cię krępują ze mną, jeśli ja na 
to nie zezwolę? Wprawdzie jesteś dość pię- 
kna, aby znaleźć kochanków równie jak ja 
bogatych. Ale ja cię żnam! Jesteś za dumna, 
aby zniżyć się do takich upadlarących wyra- 
chowań. Jesteś tu i tu zostaniesz. Czyż byś 
mniemała, że życie nasze mogłoby płynąć 
odtąd w separacji, która tobie może dogadza, 
lecz dla mnie byłaby męczarnią nie do znie- 
sienia. Ja rezygnować nie myślę. Nie na to 
zdobyłem cię tak wielkim kosztem, abym 
miał się zrzec posiadania ciebie. Będziesz 
albo królową tego domu, albo niewolnicą. 
Będę cię wielbił, jeżeli się zgodzisz, albo 
cię zwalczę, jeżeli odraówisz. Wybieraj! 

Gorzki i pogardliwy uśmiech ukazał się 
na ustach Heleny. 

— Wolę cię takim, rzekła, jakim się obe- 
enie objawiasz. Przynajmniej nie udajesz. A 
oto moja odpowiedź: Królową tntaj nadal 
być nie chcę... Niewolnica, nie będę nigdy! 

— Więc cóż? 

— Ten twój wybuch gniewu zdecydo- 
wał mnie. Wahałam się może dotychczas 
przed skandalem .. 

— A teraz? 

— Teraz nie waham się już wcale, 

— (0óż uczynisz ? 

— QOpuszezę ten dom... 
ciebie... 

— Tak sądzisz ? 

— Zabiorę moją córkę, będziesz uwol- 
niony od nas. Nie żądam od ciebie nie, prócz 
swobody.. Tej pragnę! 

— Gdybyś nawet była na końcu świa- 
ta, czyż nie zdołałbym doścignąć cię i za- 
brać napowrót ? 

— Więc ty sądzisz, że nie znalazłabym 
nikogo ku swcjej obronie ? 

Te słowa obudziły w nim dawne po- 
dejrzenia i dotknęły boleśnie. 


Ucieknę od 


Slepiee z ulicy Gabriel przyszedł mu 
nagle na myśl. 

Jeżeli Helena z takim spokojem wystę- 
powała przeciw niemu, mosiała mieć kogoś 
za sobą. Ale kto to był ? 

Przeszedł się po pokoju i zatrzymał się 
przed biurkiem. Na niem leżał sztylet w pie- 
knej, srebrno-złotej pochwie. 

— Nie widziałem u ciebie tego szty- 
letu, rzekł, 

— Jest jednak moją własnością. Mu- 
siałeś go nie zauważyć dotychczas. 

— (hyba go ukrywałaś przedemną ? 

— Bez żadnej złej myśli, przypadkiem. 
Gdybym go chciała ukrywać, czyżbym go tak 
zostawiała na widoku. 

, Maksym Raynaud przypatrywał się mu 
uważnie. 

— Nie dotykaj ge — ozwała się Ho- 
lena znowu tym samym lodowatym tonem, — 
on jest R 

— Gdy mi życie zbyt zacięży, tym szty- 
letem odbiorę je sobie. 

— I jakąz to tajemniczą trucizną jest 
on napojony, 

— Kurarą. 

— A! trucizną Indyan z Brazylii czy 
Gujany ? 

— Tsk, 

Baron zamilkł. Wsunął sztylet do po- 
chwy i położył go napowrót na biurkn. 

— Nie chcę się ciebie pytać — rzekł 
po chwili — w jaki sposób dostałaś ten cen- 
ny przedmiot ? X f 

— (zyż nie wiesz, że za pieniądze do- 
stać można wszystko, czego się zechce. 

— To prawda — odparł krótko, 

Usiłował teraz opanować siebie. Czuł 
zbliżające się coraz bardziej niebezpieczeń- 
stwo. Chciał je poznać, zobaczyć, ocenić. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


rzędnie z narodowością litewską i narodo- 
wością ruską. Narodowość polska posiadała 
już wówczas własne kościoły i własny kler. 

Powstawały skupienia polskie i to w cen- 
trum Litwy w owych odległych czasach głó- 
wnie drogą osadzenia przez kniaziów jeńców 
wojennych, uprowadzonych podczas wypraw 
łupieżnych z granie Polski. 

W wieku XIII i pierwszem ćwierćwie- 
czu w XIV liczą kroniki z górą 80 takich 
wypraw wojennych. A o rozmiarach koloni- 
zacyi osiągniętej tą drogą Świadczyć mogą 
cyfry uprowadzonej ludności podczas niektó- 
rych takich najazdów, zanotowane przez kro- 
niki współczesne. 

Tak n. p. w napadzie z roku 1277 na 
Łęczyckie poszło w niewolę litewską 40 ty- 
sięcy ludności polskiej). W roku 1294 około 
15 tysięcy*), w r. 1888 z ziemi dobrzyńskiej 
uprowadzono 10 tysięcy”) w r. 1876 w=wy- 
prawie, która dotarła aż pod Tarnów, 23 ty- 
siące *), Są to cyfry na owe czasy, przy ów- 
czesnem zaludnieniu bardzo znaczne. Wylu- 
dniały się tą drogą lub zaludniały całkowicie 
wtenczas całe obszary. 

Nic więc dziwnego, że w ten sposób 
już w wiekach średnich zostało stworzone 
na Litwie podłoże etnograficzne polskości. 

Lud jednak wtenczas nie brał udziału 
żadnego, ani w życiu politycznem, ani kul- 
turalnem narodu, i nie zwracano uwagi na 
jego przynależność etniczną. Pozostawiony 
sobie w życiu codziennem dostosowywał się 
do otoczenia, przyjmował cechy zewnętrzue 
miejscowe, porozumiewaś się w Życiu potoez- 
nem z otoczeniem  białoruskiem mieszaną 
gwarą polsko białoruską, zachowując jednak 
w czystości swą mowę wyniesioną z macierzy 
w stosunkach wyższego rzędu, w obcowaniu 
z Bóstwem w kościele. Z biegiem czasu za- 
tracił pamięć swego pochodzenia, pozostała 
tylko u niego ta część niema! religijna, cześć 
niezrozumiała dla dźwięków mowy kraju, któ- 
ego nieznał, z którego jednak pochodził. 

Rozciągnięto na niego nazwę ogólno- 
państwową jako obywatela W. Ks. Litewskie- 
go, nazywano go Białorusinem dzięki cechom 
zewnętrznym (które od sąsiadujących z sobą 
pobratymców przyjął) — sam siebie nazwał 
„tutejszym“, zatracił bowiem świadomość 
swą polską. a obcą mu była litewska lub 
białoruska, z którą zespolić się nie mógł. Od 
autochtona Białorusina różnił go zresztą ob- 
rządek, Białorusini bowiem przyjęli chrześci- 
jaństwo podług obrządku wschodniego, czę- 
ściowo po połączeniu kościołów za czasów 
Rzeczypospolitej przeszli na unię a później 
znowu przez Rząd rosyjski siłą wróceni zo- 
stali na łono cerkwi prawosławnej, 

Wobec tego przytłumienia samowiedzy 
narodowej wśród polskich warstw ludowych 
na Litwie, pogląd na polskość Litwy jakoby 
szlachecką trwał, 

Przyszło powstanie 68 roku. Powstanie, 
którego pogrom pomimo udziału dość liczne- 
go ludu włościańskiego, było pogromem głó- 
wnie warstwy "szlacheckiej. Cała reakcya po- 
wstaniowa, skierowana przeważnie przeciwko 
warstwie szlacheckiej i jej polskości, bo i 
rząd rossyjski pojęcia te identyfikował, miała 
tę polskość wytępić tak ostatecznie. 

To też gdy prądy demokratyczne wio- 
nęły nad Europą, a zaczęły się budzić z u- 
śpienia ludy nowe, żądając dla siebie praw 
w szeregu innych narodów, gdy prądem tym 
ogarnięte zostały w ich środowiskach etno- 
graficznych ludy litewskie i białoruskie, zda- 
wało się, że fala odrodzenia ludowego znie- 
sie jako naleciałość zwierzchnią i te resztki 
szlacheckiej polskości Litwy, ocalałe z po- 
gromu 63 roku. 

Tymczasem nastąpiło zjawisko odwrotne. 
Ten ruch odrodzeńczy przeorał na Litwie 
nie tylko środowiska rdzennie litewskie i 
białoruskie. W szerszych daleko rozmiarach 
i może głębiej sięgnął on w odwieczne tu 
podłoże etnograficzne polskie. Prąd ekster- 
minacyjny rossyjski to uświadomienie pol- 
skości w masach jeszcze przyspieszył, a łą- 
czące prześladowanie polskości z prześladowa- 
niem kościoła katolickiego, nadał temu ru- 
chowi odrodzeńczemu piętno nieomal reli- 
gijne. 

Odrodzeńczy prąd polski pie ograniczył 
się ściśle tylko do etnograficznego podłoża 
' polskiego, zaczął wciągać w sferę swego dzis- 
łania nawet obce środowiska rdzennie litew- 
skie i białoruskie bez świadomego współdzia- 
łania, czy jakiejś agitacyi ze strony polskich 
sfer wyższych. To budzenie się polskości roz- 
poczęte w Wileńskiem, jak płomień koncen- 
trycznie rozszerza się dalej — i granica 
zwartego świadomego obszaru polskiego wciąż 
jośnie. Zaczęła się ona ustalać, obecnie może 
tylko na północy w zetknięciu się ze zwar- 
tym obszarem litewskim na pograniczu Ko- 
wieńszezyzny. Proces postępu polskości w 
tym kierunku już słabnie, ale ku wschodowi 
wśród ludności białoruskiej wciąż jeszcze 
rwa, 


8) Mon. Pol II. str. 843, 

+) Script. Rer. pruss, I. str, 156. 
5) tamże I str. 188, 

6) Mon. Pol. hist. TI, 201. 


Rząd rossyjski przejawy procesu tego, 
dokonywującego się wewnątrz Litwy, tłumił 
w sposób wprost mistrzowski i potrafił zde- 
zoryentować pod tym względem. nawet spo- 
łeczeństwo polskie. Dopiero po ustąpieniu 
władz rossyjskich polskość mogła przejawić 
się tu w całej pełni, 

To też podług spisów władz niemieckich 
przeprowadzonych na terenie „Ober-Ustu* 
okazało się, że ludność polska dochodzi w 
Wileńszczyźnie i północnej części gubernii 
grodzieńskiej do 70 proc. w stosunku do 
chrześcian, osiągając w niektórych obwodach, 
jak n. p. w Wileńskiem 90 proc. Poza ob 
suarem Litwy etnvgraficznej z ludności kato- 
liekiej tylko 0'8 proc. przyznało się do na- 
rodowości białoruskiej, 

Lecz nawet i na podstawie niektórych 
spisów rossyjskich, tak umiejętnie zwykle 
fałszowanych, jesteśmy w stanie stwierdzić, 
tę polskość Litwy na znacznych przestrze- 
niach. Ze statystyki wyborców do Samorzą- 
du ziemskiego wynika, że tuż przed wojną 
bo w roku 1912 ególaa liczba Polaków na 
terytoryum W. Ks. Litewskiego dochodziła 
do t/a miliona *), Ilość zaś ziemi znajdują- 
cej się w rękach polskich, wynosiła przeszło 
140 tysięcy kilometrów kwadratowych, t. j. 
przenosiła znacznie cały obszar Królestwa 
Kongresowego. 

Podług tych samych danych na zacho- 
dniej połaci Księstwa do wododziału rzek 
Berezyny i Dniepru na przestrzeni 287 ty- 
sięcy km? ludność polska wynosi 8 miliony, 
przenosi więc pod względem  liczebnym 
Litwinów, których wszystkiego na całym ob- 
szarze Księstwa tylko około 2-ch milionów, 
i dorównywuje na tym obszarze liczebnością 
białorusinów prawosiawnym. 

Obszar zaś polski bezwzględnie na zie- 
miach litewskich, aa podstawie tych samych 
danych, między Kownem a Mińskiem, Pod- 
lasiem a wschodnią granicą gub. Wileńskiej 
zajmuje przestrzeń 88 proc, km. kw. Ludność 
polska wynosi tu 2 miliony i jest kilkakro- 
tnie liczniejszą od mieszkających tu obok Li- 
twinów i Białorusinów. 

Tak więc nowe prądy demokratyczne 
zamiast przynieść zagładę polskości Litwy, 
jeszcze tę polskość tam wzmogły, Polska 
etnograficzna z obudzeniem się ludu wzko- 
gaciła się na Litwie o całą nową dzielnicę 
rozległością przewyższającą Galicyę, pod wzglę- 
dem polskości nieustępując Poznanskiemu ani 
Chełmszczyźnie. 

W takich rozmiarach przysporzenia sił 
narodowościowych nie dał nam ruch odro- 
dzeńczy nigdzie na ziemiach Rzeczypospo- 
litej. 

l W dorzeczu Wili między Niemcami a 
Berezyną powstała „Nowa Polska“. 


1) Podług Swiechowskiego na podstawie 
statystyki wyborców ziemskich 3.298 tys., po- 
dług Romera 9.568 tys., podług Czekanow- 
skiego 8.529. tys. 


Z życia polskiego w Rossyi, 


Od chwili, kiedy został utworzony w 
Rossyi pierwszy po rozbiorach Urząd polski, 
stał się on najważniejszym ośrodkiem życia 
emigracyi i wychodźtwa naszego i trzeba 
przyznać, że trzymiesięczna działalność jego 
daje już dzisiaj bardzo poważne realne re- 
zultaty. Obrona interesów obywateli polskich 
w Rossyi, która była głównem jego zada- 
niem, została już obecnie w dośc szerokim 
zakresie uskuteczniona. 

Pierwsze wystąpienie p. Lednickiego w 
dziedzinie obrony praw obywateli polskich 
było spowodowane tem, że władze bolszewi- 
ckie, dokonywująe poboru do wojska rossyj- 
skiego, powoływały doń również obywateli 
polskich. Energiezny protest przeciwko temu 
p. Ledniekiego odniósł natychmiast pożąda- 
ny skutek i rząd bolszewicki w odpowiedzi 
nań wydał dekret, na mocy którego nietylko 
obywatele polscy, ale wszyscy mieszkańcy 
terytoryów okupowanych pryez Niemcy na 
podstawie traktatu Brzeskiego zostali zwol- 
nieni od przymusowego poboru ao wojska, 
Był to pierwszy poważny sukces, który, po- 
mijając jegó polityczne znaczenie, wpłynął 
ogromnie na polepszenie podożenia Polaków 
w Rossji. 

Wszystkie następne wystąpienia p, Ñe- 
dnickiego zmierzały do tego, aby w arodze 
rozstrzygania poszczególnych spraw bieżą- 
cych ustalić zgodnie z normami prawa miy- 
dzynarodowego nie uznaną jeszcze wówczas 
w Rossyi żasady obcopoddaństwa obywateli 
polskich. 

Jedna za drugą ukazują się noty: w 
sprawie socyalizacyi ziemi i wysiedlenia, w 
sprawie aresztowań obywateli polskich, w 
sprawie b. ofieerów i żołnierzy armii rossyj- 
skiej, w sprawie opieczętowania składów 
tkanin i manufaktury, w sprawie polskich 
papierów procentowych, w sprawie rowizyi 
kasetek bankowych należących do Polaków 
it p. 
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Jak widzimy, prawie wszystkie sprawy į powrotu do kraju trzebaby rozporządzać 


najbardziej żywo obchodzące Polaków w Ros- 
Syi zostały w notach tych poruszone. Dopro- 
wadziło to do tego, że wreszcie znaleźliśmy 
się w stosunku do rządu rossyjskiego w tem 
położeniu, w jakiem są Francuzi, Anglicy, 
Niemcy i inni obcopoddani, którzy nie pod- 
legają prawom i przepisom, wydawanym 
przez rząd rossyjski. Zapewne, przy panują- 
cej w Rossyi anarchii wszelkie przywileje i 
prawa okazują się w wielu wypadkach fikcyami, 
najczęściej jednak 'interwencya oficyalnego 
urzędu Rządu polskiego daje dobre rezultaty, 
a listy ochronne, wydawane przez niego, 
bronią skutecznie mienie polskie przed wszel- 
kiego rodzaju eksperymentami, na które jest 
narażona prywatna własność w Rossyi. 

Kiedy w całym szeregu poszczególnych 
wypadków zasada obywatelstwa polskiego by- 
ła już ustalona, zjawiła się potrzeba ustale- 
nia procedury formalnej, koniecznej dla t. 
zw. wyjścia z poddaństwa rossyjskiego. W 
połowie lipca rossyjski komisaryat spraw za- 
granicznych wydał dekret, na mocy którego 
mieszkańcy terytoryów okupowanych przez 
Niemcy, życzący sobie wyjść z poddaństwa 
rossyjskiego, są obowiązani złożyć odpowie- 
daie podania na iwi komisarza spraw za- 
granicznych. Na wypadek uwzględnienia ta- 
kiego podania, petent jest obowiązany opu- 
ścić natychmiast granice dzisiejszej Rossyi i 
ma prawo wywieźć z sobą tylko bardzo o- 
graniczoną ilość majątku ruchomego. 

Zastosowanie tych przepisów do oby- 
wałeli polskich przyniosłoby nam oczywiście 
nieobliczalne szkody, wobec tego p. Lednicki 
wystąpił do komisaryatu spraw zagranicznych 
z notą, w której zażądał, aby pomienione 
zasady ogólne nie dotyczyły obywateli Pol- 
ski, W nocie swojej p. Lednicki stwierdza, 
że obywatele Polski nie byli nigdy w lite- 
ralnem tego słowa znaczeniu poddanymi ros- 
syjskimi. Z punktu widzenia formalnego byli 
oni tylko poddanymi Królestwa Polskiego, 
które było połączone z Rossyą, wobec tego 
t. zw. wyjście z poddaństwa  rossyjskiego 
winno być załatwione przez obywateli pol- 
skich w drodze złożenia deklaracyi z dowo- 
dami, że dany osobnik należy do t. zw. Sta- 
łych mieszkańców Królestwa Polskiego. Pro- 
pozycya p. Lednickiego została przez komi- 
saryat spraw zagranicznych przyjęta i wobec 
tego sprawa obcopoddaństwa obywateli Pol- 
sxı w Rossyi jest już ostatecznie rozwiązana, 

Następnym tematem wystąpień p. Le- 
dnickiego 1 przedmiotem jego szczególnych 
starań są sprawy odbioru polskiego mienia 
publicznego i państwowego, które było róż- 
nemi czasy wywiezione do Rossyi, W cza- 
sach ostatnich i w tej dziedzinie nastąpiły 
zmiany na lepsze. Z najświeższych wiadomo- 
ści sądząc, można mieć nadzieję, że prowa- 
dzone w Moskwie pertraktacye o odbiór ma- 
jątku polskiego zostaną pomyślnie ukończone 
i niebawem przybędą do Warszawy pierwsze 
wagony dobytku naszego, wywiezionego przed 
trzema laty przez cofające się armie rossyj- 
skie. Na razie mamy tu do zanotowania trzy 
noty p. Ledniekiego: w sprawie zwrotu ar- 
chiwów, dokumentów i  kapitałow, w 
sprawie reewakuacyi stad zarodowych i w 
spravie przewiezienia do Warszawy przecho- 
wywanego w Moskwie obrazu Matejki „Grun- 
wald“. 

Prócz osób prywatnych w czasach 
ostatnich korzystały z opieki urzędu polskie- 
go w Rossyi istniejące tam lczne organiza- 
cyo ratownicze nasze, Jak wiadomo, po prze- 
wrocie październikowym organizacye te były 
wszelkiemi sposobami zwalczane przez bol- 
szewików. W ostainich dniach lipca wreszcie 
komisaryat ludowy do spraw narodowościo- 
wych wydał dekret o zamknięciu Polskiego 
T-wa Pomocy ofiarom wojuy, Centralnego 
Komitetu Obywatelskiego Kr. Polskiego, Ra- 
dy Zjazdów Polskich Organizacyi pomocy 
oliaiom wojny i Komitetu Głownego bowro- 
tu do kraju. W konsekweneyi tego dekretu 
lokale zamkniętych organizacy! Wraz Z za- 
wartością kas i archiwów zostały opieczyto- 
wane. Fo pownyia czasie interwencyu p. Lø- 
dnickiego doprowadziła do t-go, Że pieczęcie 
zostały zdjęte 1 jeśli oganizacye ratownicze 
nie uzyskają pozwolenia na swobodne kon- 
tynuowanie tak potrzebnej dla mas wygnań- 
czych pracy, to w każdym razie będą one 
mogły przystąpić do muiej więcej normalnej 
hkwidacyi trzyteiniej działalności swojej. 

Obserwując dalej działalność p. Ledni- 
ckiego w Rossyi, trzeba szczególną zwrócić 
uwagę na prace jego w dziedzinie organizo- 
wania i uskuteczniania powrotu do kraju licz- 
nych rzesz wygnańczych, tułających się jesz- 
cza po najrozmastszych zakątkach zanarchi- 
zowanej Rossyi. Sprawa reemigracyi była i Jest 
najpilniejszem a jednocześnie najtrudniejszem 
zadanięm, spełnienie którego zostało zlecone 
p. Lednickiemu przez Radę Regencyiną. Je- 
steśmy niestety w tem trudnem położeniu, 
że aby wyprawić kogoś z Rossyi do Polski, 
trzeba nietylko dać mu pozwolenie w imie- 
niu Rządu polskiego, ale jeszcze uzyskać prze- 
pustkę niemiecką na przejazd przez teryto- 
ryum Ober-Ostu i pozwolenie bolszewickie 
na przebycie granicy rossyjskiej, a eo naj- 
ważniejsze, dla zorganizowania masowego 


ogromnym taborem kolejowym, którego Pol- 
ska niestety nie posiada. Działając w grani- 
each możliwości i dążąc do tego, aby, po- 
mimo rozmaitych trudności, jak największą 
ilośc rodaków naszych z Rossyi wyprawić, p. 
Lednicki stale podejmuje starania o zwiększe- 
nie ilości przepustek, wydawanych zarówno 
przez władze 'rosyjskie, jak i niemieckie, robi 
wszystko, co może, aby samą podróż z Ros- 
syi do Folski uczynić względnie przynajmniej 
możliwą. W rezultacie, pomimo to, iż sprawa 
reemigracyi jest zależną od eałego szeregu 
czynników obcych, ilość wygnańców, którzy 
juź powrócili do kraju, musi być obliczana 
na dziesiątki tysięcy osób i dochodzi być 
może do stu tysięcy. 

Jedną z przeszkód przy rozpoczynaniu 
akcyi reemigracyjnej był brak odpowiednio 
rozgałęzionej i obejmującej rozległe jeszcze 
pomimo wszystko obszary Rossyi organize- 
cyi. Obacnie brak ten jest już w zupełności 
usunięty. Centralny Urząd Reemigracyjny pu- 
siada swoje inspektoraty i oddziały wa wszyst- 
kich ważniejszych punktach Rossyi i gdyby 
nie przeszkody zewnętrzne: zdarzające się 
bardzo częste przerwy w komunikacji, za- 
mykanie granicy, istniejąca obecnie organi- 
zacya byłaby w stanie podołać włożonym na 
nią trudnym zadaniom, 

Uprzytomniając sobie w tej chwili pra- 
ce, które już dzisiaj są w całej pełni przez 
Urząd powyzszy w Rossyi podjęte, widzimy, 
że dotyczą one wszystkich dziedzin życia 
"polskiego, nie dziwnego przeto, że stał się 
on najważniejszym Życia tego ośrodkiem, 


KRONIKA, 


Lwów, 9 września 1918, 


Kalendarz. 

Wtorek (10 sierpnia): 

Mikołaja z T. — 28 Awhustyna. — Wła- 
dyboja. 

Wschód słońca o Zodziuie 5'80 rano, za- 
chód 6:28 wieczorem, 

Temperatura o godzinie 12 w południe 
+15 Cel, 


— Za spokój duszy śp. Cesarzowej 
Elżbiety odprawione będzie jutro we wtoreke 
o godzinie 9 rano uroczyste nabożeństwo żało- 
bne w kościele wrchikatedralnym łacińskim, 


— JE. P. Namiestnik generał-puł- 
kownik Karol hr. Huyn powrócił wczoraj 
po południu do Lwowa. 


— Prof. dr. Kazimierz Twardowski 
otrzymał z Ministerstwa wyznań i oświecenia 
w Królestwie Polskiem zaproszenie do objęcia 
katedry filozofii i psychologii na Uniwersytecie 
warszawskim, 


— Cholera w Galicyi. Na podstawie 
urzędowych doniesień stwierdzono w ostatnich 
dniach w Galicyi 5 wypaakew cholery, We 
wszystkich wypadkach idzie o osoby, który do- 
pieroco przyjechały z Rossyi. Ostatni wypadek 
o którym doniesiono Namiestnictwu dotyczył 
pewnego żołnierza, u którego w drodze powro- 
tRej z niewoli, w Krasnem stwierdzono tę cho- 
robo. 

Namiestnictwo natychmiast po stwierdze- 
niu pierwszego wypadku cholery azyatyckiej 
wydafo, jak zwykle w takich razach, wszelkie 
możliwe zarządzenia ochronne. Specyalny nacisk 
posożono na rev1zyę pociągow idącyen ze 
Wschodu; podejrzanych o tę chorobę badają 
lekarze, a w razie uzasadnionej potrzeby za- 
rządzają obserwacyę stanu zdrowia jednostki 
lub caiych partyj osób. 

Głównemi stacyami sanitarnemi dla ba- 
dania podróżuych z Rossyi są miasta Brody i 
Tarnopol, gdzie w odpowiednio urządzonych 
iuboratorysch dokonywa się badań bakteryolo- 
giczny ch. 

Jak się dowiadujemy celem Ssprawniejszes 
go działania aparatu ochronnego ma być także 
w Podwołoczyskach Stworzona stacya obserwa- 
cyjna, wyposażona w laboratoryum. 


— Wydanie nowych znaczków poczto- 
wych. Dyrekcya pocztowa ogłasza; Z powodu 
podwyższenia z duiem 1 września b, r, taryfy 
pocztowej wydane zostały następujące nowe 
znaczki pocztowe: 1) Marki po 1 kor. 2) Po- 
jedyncze karty pocztowe po 10 h, i takież po- 
dwojne po 10+10 h. dla obrotu wewnętrznego 
i z zagranicą. 3) Listy kartkowe po 20 h. 4) 


„Karty poczty pneumatyczue: po 70 h. 5) Listy 


kartkowe poczty pneumatycznej po 80 h. 

Dotychczasowe karty korespondencyjne po 
8 h. i 848 h, 10 h. i 10410 h., listy kar- 
tkowe po 15 h. jak również karty korespon- 
dencyjne i listy kartkowe poczty pneumatycznej 
należy zużyć. 

Brakującą należytość uzupełnić należy 
przez doklejanie marek listowych przy kartkach 
po 8 b. i 8+-8 h. przez doklejenie pospiesznej 
marki po 2 h. Tu użyć można także trójkąta 
nych marek pospiesznycn, które z dniem 1 mar- 
ca b. r. zostały z obiegu wycofane, a które 
znów obecnie wprowadzono w obieg. 


| Zoo Z 


Odtąd będzie drukarnia państwowa wybi- I 
jała także bezpośrednio marki po 5 h. (na ko- | ziono 


pertach i listach kartkowych celem uzupełnie- 
nia należytości do nowej wysokości) po 10 h., 
(na kartach pojedynezych) i 1 kor., (ua adre- 
sach przesyłkowych), jak również marki po- 
pieszne po 2 h. na pojedynczych kartkach po 
S b. Drmk marek po 15 h. (na kopertach) i 
po 80 h. (na adresach przesyłkowych) wstrzy- 
mano. 


— Nowa taryfa pocztowa. Jak już do- 
nosiliśmy z dniem | sierpnia b. r. zarząd 
pocztowy wprowadził nowa taryfę, z której 
przytaczamy wyjątki. Obecnie kosztuje: zwykły 
list do 20 gramów 20 hl, za kaźdych dal- 
szych 20 gr. 5 hl, karty listowe 20 h.; kar- 
ty korespondencyjne 10 hl, za listy warto- 
Ściowe należytość, jak za list polecony a 10 
hl. od każdych 300 K., lecz tak, że najniższa 
taksa wynosi 60 h.: pakunki do 5 kg. 1 K., 


do 10 ke. 2.20 K, do 15 kg. 3.20 K. do 
20 kg. 5,20 K., oraz 10 hal. cd każdych 


300 K. podanej wartości; taksa zasadnicza 
przekazów pocztowych 20 h. i5Ń h., od każ- 
dych 50 K 

Od każdego telegramu będzie pobierany, 
prócz dotychczasowej taksy, od | września do- 
datek 20 h. Wreszcie podwyższone zostały ta- 
ksy telefoniczne i to bardzo znacznie, gdyż 
niektóre pozycye podniesiono o L00 pre. 


— Egzamin dojrzałości w terminie 
jesiennym w gimnazyum im. Franciszka Józefa 
we Lwowie odbędzie się w następujących ter- 
minach: egzamin uprzedni pisemny w czwar- 
tek 12 września, egzamin uprzedni ustny w 
piątek 15, egzamin pisemny główny w dniach 
16, 17 i 18 września, egzamin ustny główny 
w dniach 20, 23 i 24 września. Przed egza- 
minem uprzednim należy się zgłosić w dyrekcyi 
zakżadu. 


— Przesyłanie pieniędzy zagranicę. 
Według reskryptu c. k. Ministerstwa handlu 
z dnia 4 b. m. najwyższą kwota, na jaką mo- 
że opiewać obecnie przekaz do Bułgaryi wyno- 
si 400 łew, do Danii, Norwegii i Szwecyi 150 
kronerów, do Niemiec, Belgii i Warszawy z 
obszarem naczelnej komendy Wschodu 300 ma- 
rek, do Niederlandów 100 guldenów, do Szwaj- 
Garyi i Luksemburga 200 franków, do Turcji 
1000 piastrów. 

Przyjmowanie przesyłek powziątkowych i 
zleceń pocztowych do zagranicy zostało zasta- 
nowione. 


— Rektorat Szkoły Politechnicznej 
we Lwowie ogłasza niniejszem konkurs na 
obsadę nadzwyczajnej katedry architektury. Po- 
dania do Ministerstwa Wyznań : Oświaty z do- 
łączeniem dokumentów «sobistych, Świadectw 
ze stndyów odbytych, dowodów prac archite- 
ktoniczsych na tle srtystycznem wreszcie obra- 
zu prac rysunkowych lub naukowych przy wy- 
kazaniu dokładnej znajomości języka polskiego 
należy wnosić do Rektoratu najpóźniej do dnia 
15 października b. r. 


— W sprawie rozdziału obuwia i 
odzieży. Zjednoczenie chrześć, dobroczynności 
prywatnej i publicznej we Lwowie, któremu 
Zarząd miasta powierzył rozdział obuwia i o- 
dzieży sniędzy potrzebujących, wystosowałe w 
swoim czasie odpowiednie wnioski, która za- 
twierdziła Sekcya I. tymczasowej Rady miej- 
skiej. Stosownie do przedłożonych wniosków 
odbywa się już rozdawnictwo tych artykułów. 
Towarzystwa dobroczynne, które przedłożyły 
Zjednoczenin imienne wykazy proponowanych 
do obdzielenia osób, a nie otrzymały jeszcze 
dla nich obuwia i odzieży, zechcą wysłać swych 
delegatów, «aopatrzonych w odpowiednie legi- 
tymacye „do Centr. Biura badania zspotrzebo- 
wania“ K. Z. O. przy ulicy Wałowej |. 9 do 
p. sekr. Mazurkiewicza, gdzie otrzymają legity- 
macya, uprawniające do odbioru tych arty- 
kułów. 


— Konsum dziennikarski otwarty bę- 
dzie od środy 10 b. m., w poniedziałek, środę 
i piątek od godziny 6—7 wieczorem. 


— Wydawnictwo „Księgi adresowej 
stoł, miasta Lwowa“ za lata 1918 i 1919, 
ukaże się jeszcze w ciągu b. r. Redakcya wy- 
dawnictwa zwraca się z wezwaniem o nadsy- 
łanie szczegółów (ul. Grottgera l, 6) do ogółu, 
przedewszystkiem zaś do tych firm i zawodów, 
które są w kontakcie z odbudową zniszczonego 
kraju. 

Materyał, nad którym pracowano sumien- 
nie niemal całe dwa lata, będzie aktnalny i na 
prawdę ważny, rzeczą zaś ogółu jest, by był 
możliwie zuperny i dokładny. 


— Zatrucie gazem. W mieszkaniu par- 
terowem przy ul. Rappaporta 5 znaleziono o- 
negdaj rano nieżywego Hersza MHorensteina, 
knpca z Brodów liczącego około 50 lat i dają 
cego bardzo słabe znaki życia kuzyna tegoż 
Chaskla Groza, pochodzącego z Królestwa. Przed- 
wczoraj przyjechali oni do Lwowa i zamieszka- 
li u krewnej przy ul. Rappaporta 5. 

Wieczorem grzali wieczerzę na kuchence 
gazowej; nie zgasili jednak gazu. Wskutek wa- 
dliwości rury ulłatniający się gaz spowodował 
śmierś Hersza Horensteina a u Chaskla Goza 
silna zatracie gazem. Tego ostatniego w stanie 

bardzo groźnym odwieziono do tut. szpitala 
powszechnego. 


4 


Podczas przeprowadzonej rewizyi znałe-! „Kawalerskie gospodarstwo“) do należytego o- my. Jako przedatawiciol instytucji, 
Horensteinie | eenienia niezwykłych przymiotów olbrzymiego ; Kubala jest jednym z założycieli, 


przy zmarłym  Herszu 


190.700 kor. i 26.850 rubli — przy Chasklu | talentu Balzaca. 


Gozie zaś Ż14 kor. i zegarek metalowy, 
Lekarz miejski dr. Landau stwierdził, że 
śmierć nastąpiła wskuiek zatrucia gazem, 


— Przebudowa Teatru powszechne- 
go w Krakowie. Z Krakowa donoszą: Miej- 
ski Teatr powszechny (dawniej ludowy) zmie 
nił obecnie swój wygląd. Zewnętrzny widok 
teatru swą skromnością i harmonią portalu, 
wyprawionego białą „terrabeną* — sprawia 
sympatyczne wrażenie. 

Wzdłuż całego gmachu — po lewej stro- 
nie — biegnie kryty pasaż, opatrzony od ulicy 
wahadłowemi drzwiami, z którego uastępnie 
prowadzą trzy wejścia na widownię. Pasaż ten 
oświetlony jest 4 dużemi oknami sufitowemi, 
a ogrzewany gazem, 

Widownia została podniesioną amfiteatral- 
nie, posiąda około 800 miejse z ruchomemi 
siedzeniami. Szczęśliwie rozwiązano wentylacyę 
sali; wybito mianowicie w ścianie, tuż przy 
suficie trzy okna, zamykane żelaznemi okienni- 
cami. Okna te połączone mechanicznie z ele- 
kirycznymi wentylatorami w suficie umożliwią 
przebywanie w teatrze, w którym dawniej, w 
lecie zwłaszczą, trudno było wytrwać do końca 
przedstawienia. Zmieniono równieź rozkład 
miejsc. 

Przez Środek sali, podobnie, jak w te- 
atrze imi. Słowackiego, biegnie jeden blok krze- 
seł, po obu zaś bokach są przejścia, poza 
któremi znajdnją się loże i boczne krzesła. Miej- 
sce na orkiestrę uległo znacznemu pogłębieniu 
i rozszerzeniu. 

Również i na scenie przeprowadzono od- 
powiednie zmiany. Scenu właściwa oddzieloną 
została ód garderob grubym, ogniotrwałym mu- 
rem. Ponad garderabami męskiemi, na I. pię- 
trze znajdują się garderoby dla artystek oraz 
duża sala prób. 

Wprost ze sceny prowadzą przez pasaż 
wewnętrzno-teatralny olbrzymie wyjścia do ma- 
gazynów, przez co rozwiązano kwestyę skróce- 
nią antraktów, które przedłużały się dawniej 
tylko dla braku miejsca na rozmieszczenie de- 
koracyi zakończonych aktów wskutek czego 
powstawały liczne pomyłki w ustawianiu płó- 
cien dekoracyjnych. Obecnie po każdym akcie 
dekoracye usuwać się będzie ze sceny do ma- 
gazynów. 


Brak lekarstw. Wśród mnóstwa 
braków, sprowadzonych wojną, brak lekarstw 
bardzo dotkliwie daje się odczuwać ludności. 
Preparaty franeuskie dawno się wyczerpały, za- 
stępujące zaś je niemieckie przychodzą do a- 
ptek w niedostatecznej ilości i z wielkiem opó- 
Źnieniem, spowodowanem znów przyczynami 
związanemi z przeszkodami w komunikacyi ko- 
lejowej. - 
Lekarze są w kłopocie, gdy skompliko- 
wana choroba wymaga leku, który trudno do- 
stać w aptece. Także w przemyśle aptekarskim 
powstało wiele środków zastępczych, które ma- 
ją zapobiedz bodaj w części brakewi rozmaitych 
preparatów, 


— mm 


Kronika zagraniczna. 


*Paskarzeamerykańscy na front, 
Z Nowego Jorku donoszą, że w chwili pełnych 
obrotów tamtejszej giełdy, wkroczyła policya 
i zażądała okazania dokumentów wojskowych. 
Setki obowiązanych do słażby wojskowej z bra- 
ku odnośnych papierów aresztowano i odsta- 
wiono przed komisye poborowe. 

* Wybuch w fabryce w Mona- 
chinm. Bawarskie ministerstwo wojny donosi, 
że w piątek ubiegły w fabryce prochu w Than- 
sa o godzinie 10 przedpołudniem zdarzyła się 
eksplozya z niewyjaśnionych dotychczas przy- 
czyn ruchu technicznego. Oprócz szkody mate- 
ryalnej były także straty w ludziach, 


tai ekr yty 


Balzac. „Kawalerskie gospodarstwo*. 
Przełożył Doy. Kraków. Księgarnia J, Czerne- 
okiego. 2 

(2. s.) Jak przy wszystkich swoich wzo- 
rowych przekładach, tak i przy niniejszym o- 
patruje Boy tłómaczone dzieło przedmową, w 
któraj z szczerem uwielbieniem dla geniusza 
znakomitego pisarza, nie pozbawionem jednak 
właściwego i słusznega krytycyzmu, omawia 
indywidualne znamiona jego twórczości, Gdyby 
zebrał, objął układem systematycznym i wydał 
w oddzielnej książce wszystkie wstępne szkice, 
jakimi zaleca się jego „Biblioteka“, licząca 
już poważną liczbę tomów, powstałoby dzieło 
ze wszechmiar interesujące i pożyteczne, mogą- 
ce poniekąd zastąpić historyę literatury francu- 
skiej, znanej u nas wprawdzie niemal powsze- 
chnie, lecz nawet w kołach razmiłowanych w 
niej czytelników, niedostatecznie cenionej i ro- 
znmianej. Przedmowy Boya ułatwiają zrozumie- 
nie jej cech odrębnych i charakterystycznych, 
a jak w ostatniej naprzykład (poprzedzającej 


Z Teatru miejskiego donoszą: W dniu 
jutrzejszym rozpoczyna się sezon operowy w Te- 
atrze miejskim „Goplana“ Żeleńskiego. Znako- 
mite to dzieło grane będzie w bieżącym tygo- 
dnia trzy razy, a mianowicie jutro, we czwar- 
tek i w sobotę, W dziale drumatu wystawia 
dziś Teatr miejski po raz trzeci „Sowizdrzałów *, 
we środę „Kordyana*, w piątek zaś wchodzi 
na repertuar wesoła krotochwila Stefana Krzy- 
woszewskiege „Głnszea*, która zdobyła sobie 
nadzwyczajne powodzenie w Warszawie, gdzie 
grano ią kilkadziesiąt razy z rzędu. Następną 
zaraz nowością będzie „Monna Vanna“ Maeter- 
lineka. 


Repertuar Teatru miejskiego. 


W poniedziałek, 9 września o g. 7-mej 
wieczorem po raz 3-ci „Sowiydrzały*, komedya 
w 8 aktach Witolda Bunikiewicza. — We wto- 
rek, 10 września o godzinie 7-mej wieczorem 
pierwsze przedstawienie operowe „Goplana*, 
operu romantyczna w 3 aktach (6 odsłonach) 
Władysława Żeleńskiego. We środę, 11 
września o godzinie 7-mej wieczorem „Kor- 
dyan", dzieło sceniczne w 10 obrazach Juliu- 
sza Słowackiego. — We czwartek, 12 wrze- 
śnia o 7 wieczorem „Goplana*, opera roman- 
tyczna w 3 aktach 6 odsłonach Władysława 
Zaleńskiego. — W piątek, 13 września o 7 
wieczorem po raz pierwszy „Głuszee”, kroto- 
chwila w 8 aktach Stefana Krywoszewskiego. — 
W sobotę, 14 września o & popołudniu dla 
młodzieży szkolnej „Dożywocie“, komedya w 3 
aktach Aleksandra Fredry. Rozpocznie „Intry- 
ga na prędce*, komedya w 1 akcie Fredry. — 
W sobotę, 14 września o 7 wieczorem „(o- 
plana“, opera romantyczna w 8 aktach 6 od- 
słonach Władysława Żeleńskiego. 


Uczęzenie Ludwika Kubali 


(0. R.) Wislkiermu nazwisku i niezwy- 
kłej miary człowiekowi złożono wczoraj hołd 
zasłużony, a złożono w obchodzie, rozmyślnie 
przez komitet ujętym w ściśle określone, 
skromne granice, aby uszanować wielkoduszną 
prostotę i skromność Jubilata. Fo było praw- 
dziwe „non multa, sed multum“. Gdy bowiem 
zbliżała się godzina 12 w południe, w za- 
pełnionej szczelnie sali Kasyna miejskiego 
znaleźli się przedstawiciele tych warstw naj- 
wyższych społeczeństwa, które prowadzą na- 
ród po tak silnie rozgałęzionych szlakach 
rozwoju. Powaga i wytworność, wionące 
z dzieł Ludwika Kubali (zgromadzono się 
dla uezczenia 80 rocznicy jego urodzin) 
znalazły wyraz także w fizyognomii zebra- 
nia. Nie było tu owych „kół szerokich*, 
o których lotną, łatwą do zdobycia a jesz- 
cze łatwiejszą do postradania popularność 
zabiegają na wątłych skrzydlach jednodniowi 
*zaszczytnie znani“ i „wybitni“; nie było 
też rozdzierających uszy puzonów, którymi 
niekiedy podpędza się animusz ogółu. Tu 
okolili nezczonego uczonego ci tylko, którzy 
jasno zdają sobie sprawę z czynników wpływ 
mających na kulturę naszą i jeśli chyią 
przed Nim czoło, już to musi być senator 
wielki a zacny w Radzie przodujących Pol- 
sca duchów i umysłów. 

Zeszli się w zespołku gravitate imponu 
jącym, pierwsi wśród pierwszych: wige przad- 
stawiciele władzy krajowej pod JE. P. Mar- 
szałka krajowego Stanisława Niezabitow- 
skiego przewodem, więc najwyższa naszej 
oświaty magistratura, Rada szkolna krajowa, 
prowadzona przez P, Wiceprezydeuta dr. Fry 
deryka Zolla; Alma Mater skupiona dokoia 
Jego Magnificenefi Rektora ks. dr. Waisa; 
liczne grono profesorów Politcchniki z Re- 
ktorem dr. Krygowskim, przedstawiciela 
nauczycielstwa, szkół średnich i ludowych, 
Zarząd miasta z Prezydentem dr. Stesłowi- 
czem, oraz Wiceprezydaeniami dr. Uhlamta- 
czem, dr. Schlsicherem i Neunianem, przed- 
stawiciele literatury, sztuki, prasy, stowarzy- 
szeń i t.d it d 

Prawie z uderzeniam godziny 12, grom- 
kimi oklaskami witany, ukazał się Jubilat, 
wsparty na ramieniu gospodarza domu, pre- 
zesa dr. A, Vogla, Z zadowoleniem stwier- 
dzić mogli obecni, że brzemię wieku nio 
ugigło go, a znoja pracy nie wyczerpały za- 
sobu sił niepożytych. W tem łagodnem, do- 
brem spojrzeniu, w jakiem maluje się cała 
zacna dusza Ludwika Kubali, pozostała za- 
chowana bystrość, znamię sprawnej energii 
życiowej. Nie dostrzedz teź zwiędłości w twa- 
rzy i nie straciła elastyczności postać, jakby 
starość nie znalazła do niej przystępu. 

Gdy Jubilat zasiadł na estradzie, chór 
„Echa“ zaintonował kantatę Galla (słowa 
Stanisława Rossowskiego), poczam zjawił się 
na estradzie prezes komitetu obywatelskiego 
dr. Aleksander Vogel, który wymieniwszy 
reprezantacye, jakie przybyły uczcić znako- 
mitego' uczonego, odczytał nadesłane telegra- 


której 

wyraził 
mowca cześć i wdzięczność za wyniki zna- 
komitych prav, tworzonych z miłości 
Ojczyzny 1 prawdy, za wysokie pojmo- 
wanie zadania historyka, za obznajomienie nas 
z kresami wschodnimi za oświetlenie 
tej epoki dziejów, która dla nas nauką 
i przestrogą być winna. Zaznaczająe, 


jak ważnym czynnikiem rozwodu narodów 
są hołdy publiczne dla mężów zasługi i skła- 
dając życzenia Jubiłatowi, wręczył mu dr. 
Vogel księgę pamiątkową opatrzoną tysiąca- 
mi podpisów. 

Jego Magnificencya Rektor ks. Wai ss 
położył w swem przemówieniu nacisk na 
usilność, z jaką Kubala zawsze i wszędzie 
dochodził prawdy. Ta miłość prawdy uwień- 
czyła go sławą. Niemniej gorąco wielbił Ku- 
bala enotę, uwielbieniu swemu dając wyraz 
zarówno w pismach, jak w życiu. W naszej 
Uczelni Kazimierzowskiej powinienby był za- 
siąść (uczciła ona zresztą Jubilata najwyższą 
godnością uniwersytecką, dyplomem doktora 
honorowego), lecz choć nie posiadł katedry, 
wykształcił zastęp dzielnych uczniów, w któ- 
rych żyć będzie jego tradycya. Wreszcie prze- 
prowadziwszy paralelo między Polską za Ka- 
zimierza a dzisiojszą, życzył Jego Magniii- 
cencya Jubilatowi, by dożył wolnej Polski. 

P. Wiceprezydent Rady szkolnej kra- 
jowej dr. Fryderyk Zoll rozpczął trafnem 
porównaniem Kubali do górnika, który 
zapuszcza się, krok za krokiem w ciem- 
ności kopalni, by się nie zbłąkać, a zna- 
leźć kosztowny  kruszee i na wierzch 
go wydobyć, Tym krnszcem była dla Kubali 
prawda historyczna. I'eż na to trzeba było 
wytężającej pracy, ile miłości przedmiotn, 
ile skupienia ducha! Kubala jednak umiał 
odrywać się od tej pracy twórczej. Z% rozpo- 
godzonem obliczem wchodził między ma- 
luczkich i otoczony młodzieżą gimuazyalną, 
ueząc ją dziejów ojczystych i literatury pol- 
skiej, wpajał w młodzieńcze umysły naukę 
Jasno, przystępnie, prosto. Więc Rada szkol- 
na krajowa przyłącza się serdecznie do hoł- 
du, 4 dumą głosząę światu olśnionemu nan- 
kowemi zasłagami Kubali: Ou także nasz! 
Autor „Szkiców historycznych* jest nauczy- 
cielem szkół środnich, on był doskonałym 
wychowawcą i ugruntował tradycyę nenczy- 
cielska, która w szkole średniej żyje i po- 
zostanie wzorem dla następców. Imieniem 
Rady szkolnej krajowej życzył wkońcu dr. Zoll, 
by ta, której dzieje wskrzesił z przeszłości, 
stanęła przed oczyma Jubilata znowu żywa 
między żywymi i aby dokoła niej skupili się 
wszyscy, których umysły, serca i charaktery 
urabiał. 

Prof. Finkel zabrał głos imieniem 
Towarzystwa historycznego 1 pokrewnych 
stowarzyszeń. W tych ogniskach nauki pof- 
tkiej podziw otacza Kuhalę. Z dzieł wielkie- 
go historyka wysnuwa się linia przechodząca 
w naszą przyszłość, 

Zakończył słowami  Orzeshowskieg» 
o mężu zacnym, tak dziwnie przystającemi 
do charakterystyki Kubali, 

„ Prof. Syroczyński zaniósł Jubilate- 
wi hołd towarzyszy z r. 1863. Program 
wówczas ustalony, dzisiaj tk blizki zrealizo- 
wania, Współczesnym przypomnieć godzi się 
po jak ciężkiej drodze stapali wówczas ci, 
30 podobnie, jak Kubala, poczuli w sobie du- 
cha Filaretów. 

„ Dyr. Wojciechowski, ongi uczeń 
Jubilata, teraz imieniem Zakładu, w którym 
Kubala pełnił służbę nauczycielską, złożył 
mu hołd jako niezrównanemu pedagogowi. 
Z katedry profesorskiej rzucał Kubala w za- 
patrzoną weń z uwielbieniem młodzież ja :- 
ność, wiódł umysły młodzieży ku górze, a 
przedewszystkiem uczył ja poznania i uko- 
chania Polski. Kubala był zawsze wyznaw'a 
zasady, że w szkole nie wolno bjć rzemieśl- 
nikiem. 37 lat pracy jago pedagogicznej po- 
zostanie drogowskazem dla nauczycielstwa. 
„.. Prof. Bruchnalski wskazał na czar. 
jaki roztacza dostojność pism i osoba Jubi- 
lata. W niej może tajemniea tak powszech- 
nego uwielbienia. Ani w pismach, ani w ży- 
cin Jubilat nigdy nie był płazem w skorn- 
pie. Ucieleśniła się w nim, zamieszkała w 
jego słowach piękna, zdrowa dusza, więc 
wdzięczność ziomków wkłada mu na skronie 
najpiękniejszą koronę obywatelską. 

„W odpowiedzi na złożona mu wyrazy 
czci i hołdu, podziękował Jubilat za uznania, 
dziejąc się niem z innymi pracownikami na 
niwie historycznej. Jakże ważna ona w spo- 
łeczeństwie, króre pragnie żyć i rozwijać się, 
szukać nowych dróg i częstokroć potwierdze- 
nie swych zamiarów przez wskazania prza- 
szłości. Gdzieindziej wszystkie czynniki wpłv- 
wowe starają się o utrzymanie związku mię- 
dzy przeszłością i teraźniejszością. Oby i u 
nas tak postępowano w Polsce, gdzie nie- 
gdyś najznakomitsi mężowie zaczynali służbę 
od praey w archiwach państwa. I dzisiaj 
gdyśmy doświadczyli, ila najsziachetniejszej 
krwi popłynąć musiało, ahy myśl żyła, wia- 
my, że tylko dzięki przeszłości mamy zna- 
czenie na świecie. Ona łagodzi nienawiści 
stronnicze, zmusza Świat do liczenia się z 
naszą przyszłością. 


"W więzłych słowach Jubilat, rzucił | 
garść myśli w tak szerokim horyzoncie, że; 
sprawiły one silne wrażenie. 

Uroczystość zakończył chór „Echa“ 
dziarskiem, a miejscami pełnem głębokiego 
nastroju odśpiewaniem Maszyńskiego Wieńca 
pieśni narodowych. 

+ 

Ludwik Kubala urodził się d. 9. wrze- 
śnia 1838, we wsi Kamienicy, w pow. sąde- 
ekim, którą miał w zarządzie ojciec jego, 
posiadający zresztą własne swa dobra w oko- 
licy. Matką była z domu Piasecka, TI do voto 
P.uczkiewiezowa, 

Ludwik Kutala do szkół ludowych uczę 
szezał w Starym Sączu, de gimnezyum wN. 
Saczu i w Krakowie. Ukończywszy studya 
gimnazyalne, zapisał się na wydział prawa 
w Uniwersytecie krakowskim.| następnie zas 
kontynuował studya w Wiedniu. 

Przerwały je wypadki z r. 1863, sku- 
skiem których dopiero w r. 1868 uzyskał 
dyplom doktora filozofii. Wstąpiwszy do 
służby nauczycielskiej, pełnił ją najprzód we 
Lwowie, potem w Złoczowie. Dzięki inter- 
wencyi ówczasnego Namiestnika hr. Gołu- 
chowskiego, który żywo zainteresował się 
pracami historycznemi Kubali, drukowanemi 
w Gazecie Lwowskiej i Przewodniku nauko- 
wym i literackim, po rocznym pobycie w Zło- 
ezo ie, młody nauczyciel powrócił do Liwo- 
wa, trzymawszy posadę w gimnazyum Fran- 
ciszka Józefa. Na tem stanowisku pozostawał 
przez lat 3%, kształcące coraz nowe pokolenia, 
wpajając w nie nietylko gorące umiłowanie 
Polski, lacz także dokłańną znajomość jej 
dziejów. 

Obok fnnkcyj nauczycialskich, pełnił 
Kubala obowiązki kierownika Biblioteki Pa- 
wlikowskieh i pełni je dotąd. 

Działalność pisarską rozpoczął w mło- 

dzieńczych juź latach, próbując sił swych na 
polu poezyi, poczem dopiero przeszedł na 
pole historyi. 
; Przy ostataiam z dzieł, drukającem się 
właśnie („Wojna duńska i pokój oliwski* ), 
zaskoczył Kubslę wybuch działań wojennych. 
Nie dał jednak za wygranę i pracował nad 
niem nawet podczas inwazyi i po niej i po- 
mimo wsze!kich trudności, doprowadził rzecz 
swą do końca. 

Nazwisko Kubali związane jest takża x 
historyą lwowskiego Koła literacko - artysty- 
eznego. Należał on do założycieli tej insty- 
tneyi i był jej drugim — po prof. Liskem — 
prezesem. Prezesurę swą upamiętnił utworze- 
niem fundnszn dla wdów i sieról po litera- 
tach i artystach, Ma godność honorowego 
prezesa Koła, 

W uznaniu wielkich zasług naukowych 
i pedagogicznych, został Ludwik Kubala od- 
znaczony krzyżem kawalerskim orderu Fran- 
ciszka Józefa i orderem Żelaznej Korony IM. 
klasy, 


Dr. Wiktor Hahn. 


GLIŃSKI, 


dramat historyczny Ludwika Kubali. 


(Dokończenie). 

Akt IV. rozgrywa się kilka lat później, 
po śmierci cara, który w Lestamencie pozo- 
stawił Glińskienni opiskć nad państwem i sy- 
nem. Wydostawszy się z więzienia po wielu 
strasznych dniach i nocach bezseanych czuje 
się Gliński tak silny, jak ogrom kuli blade- 
go księżyca, co się wśród ziemi toczy ele- 
mentów i nie rzumie nijakiej przeszkody. 
O stanie jego duszy najlepiej świadczą stra 
szliwa słowa, jakie wypowiada w scenie 
pierwszej : 


gdybym wiedział, że mam jedną 

Polską żyłę, wyrwałbym ją dziś z mego ciała. 

Jestem dziś opiekunem, ojcem, dziadem, 

Krwią mą — mą sławą związany z tym 
: [tronem, 

Wytuczę wnuka chwały i wielkości, 

Bronić go będę przed rodzoną matką, 

Co zapomniała o nim w swej lubieży, 

Jak bronić Moskwy przed rodnymi syny. 

Ja Gliński, kamień węgielny położę 

Przyszłej wielkości sławy tego państwa. 

I jak stróż wierny po carskim pałacu 

Chodze, a w oczy pozieram każdemu, 

Na ręce patrzę i na nogi patrzę, 

Jak lew kamienny przy cesarskim tronie 

Siedzę, me oczy dzień i noe otw rte, 

By tam bezpiecznie moja krew siedziała 

Na wieki, świat ten u jej stóp na wieki. 


Gliński zaczyna rządzić gwałtownie, 
sz6rząc wszędzie przestrach i popłoch. Mię- 
dzy innymi każe zamordować Owczynę, ko- 
chanka córki swaj Heleny; 


Owczyna na tron podniósł oczy. 
Tzurpatorem chce być, wart jest śmierci. 
Nikczemny człeku, skadci śmiałość twoja, 
Skąd wieści chodzą, eo ten tron kalaja, 
Że ei caryca Żoną, a car synem ? 

Dlatego zajdzie dzisiaj twoje słonko. 


f; 


Napróżno prosi o życie jego Helena, 
grożąc Śmiercią temu, kto go jej wydrze: 
Gliński nie cofa wyroku, któcy też wnet speł- 
niają oprawcy za sceną, Na rozkaz Glińskia- 
go wnoszą ciało nieżywego Owczyny: mały 
Iwan, synek Heleny, zobaczywszy trupa, w oła 


Ach! jakże szkoda takich jasnych oczów, 
Takiego ciała robactwu na pastwę. 

Serce mię boli, na płacz mi się «biera. 
Ach, jakżeż słabe jest to żęcie nasze, 
Jakby roślinka, którą zerwać można. 


Zakończenie dramatu ma sceny pełne 
istotnej grozy tragicznej, wstrząsającej wi- 
dzem do głębi. Helena, doprowadzona do 
szału rozpaczy wskutek śmierci Owczyny, 
mści się jego zgonu na własnym ojcu! 


Ja matka cara i pana waszego. 

Przez ból mój Świat ten ani nie urośnie 
Ani nie zginie; ale dzieckn memu 

Chcę niewzuszoną oddać ojcowiznę. 


lecz gdy ja u was, gdy on nie nie znaczy, 


Rzucam koronę tę na pastwę waszą, 
I schodzę z trona pod opiekę ludu 
Albo mi weźcie z oczów tego człeka. 


(wskazuje Michała) 


T ubezpiaczcie mnie przed jego zdradą. 
Nie żądam życia jego — żądam 


(patrzy nań) 
oczów ! 


Bojarzy rossyjsey śpieszą wykonać roz- 
kaz wyrodnej córki: na wezwanie Bełzkiego 


"wyprowadza kat Glińskiego do bocznej kom- 


uaty, skąd po chwili dochodzą jęki nieszczę- 
snaj ofiary. Pozbawiony oczu wchodzi Gliń- 
ski wśród cgólnego poruszenia wszystkiech 
ponownie na scanę: żŻałośnia wypowiada 
słowa : 


Dobrze, że cię jnż więcej nie zobaczę. 
Co zaszło między mną a dzieckiem mojem 
Nie wyjdzie za próg tej izby, kniaziowie. 
Niech się nie dowie lud, że w carskim dworze 
Dzieci na ojców podnoszą swe ręce. 
Ma rzecz jest przebaczyć, waszą milozeć, 
Kat — jeden człowiek, jeden nędzarz —;zdrada! 
Odebrał mi ten świat, wziął mi to słońce 
Niech zginie, by mógł zapomnieć co widział. 
Biada ci ziemio, iżeś mnie przyjęła, 
Biada ci, że cię opuszczam. Pójdź, Wasyl, 
Prowadź mnie na świat i żegnaj muie, bracie. 
Wychodzę stąd, opuszczam ten kraj cały. 
Na zapytanie zaś Wasyla, gdzie praguie 
udać się, odpowiaaa: 


Gdzie? Wasylu! z twojem zapytaniem 
Przeklęty! myślisz, że juź na tym świecie 
Nie znajdę ziemi, coby mnie przyjęła? 
Śmierci! chcę Śmierci teraz i nie więcej. 
Położę się z nią przy Dnieprowych wadach, 
Prawą mą rękę na polskiej ziemicy, 

Lewa na Moskwie położę. Ja, Gliński, 
Połączę one dwie ziemie ze sobą. — 
Zasypią mnie mej matki czarną ziemią... 
Konniea czasów leci ponademną — 

Cicho! te konie z wichrów pędzą bnrzę, 
Krew już przesiąka do muie. Wasyl! Wasyl! 
Rozpadam się w nikczemne kreatury, 
Wnętrze me grzechów tysiące rozdziera, 
Widzę me życie — serce się zostało 
Stoczone, spiekłe, jedna zbrzękła kbzna — 
Pęknie! 


(wielkim głosem) 
Krwią swoja zdusi mnie kiedyś ojczyzna. 
(pada 1 kona.) 


Nad zwłokami brata biada zrozpaczo- 
ny Wasyl: 


O! biedny człeku! odpoczywaj teraz 
Po tem bezdroźnem życin, któremś chodził, 


Kończy zaś dramat sentencyą, dosko- 
nale ujmcjącą działalność Glińskiego : 


Wśród żądz dziecinnych, samachętnych sza- 

[leństw, 
Niezroyumiałych łez, wymyśluych bolów, 
Obłędu, krwi i śmierci sig uwija i 
Serc ludzkich komedya. 


W krótkim, okolicznościowym artykule 
nie miejsce na dłuższe wywody o „Glińskim*: 
wystarczy tu jeszcze dodać, że głównemi za- 
letami autora są: charakterystyka osób głó- 
wnych, — przedewszystkiem Glińskiego i 
Heleny, przedstawionych w rozwoju całej 
akeyi zgodnie z założeniem autora — odpo- 
wiednie ugrupowanie szczegółów, efektowne 
zakończenia aktów, szeroko wkońcu uwzglę- 
dnione tło historyczne i obyczajowe. 

Sposobem przeprowadzenia akcyi przy- 
pomina „Gliński“ Kubali angielskie historye 
Szekspira, dzieląc z niemi nieprawdopodobne 
nieraz łączenie wypadków historycznych, 
która w rzeczywistości rozegrały się w od- 
miennej kolei. 

W chwili jubileuszowej uroczystości 
godziło się przypomnieć ten pierwszy utwór 
znakomitego historyka — utwór, pozwalający 


nam wniknąć głębiej w docha twórczości * 


jabilata — wskazujący, jaką drogą przebył į była zachowana i ojile możności jeszcze za- 


początkowo, nim zwrócił się na pole dzisjo- 
pisarstwa. Na nową drogę wnosił ze sohą 
młody historyk skarb nieoceniony, widoczny 
już w „(Głlińskim*; zdolność postycznego 
przedstawiania ludzi i wypadków, prawdzi- 
wym bowiem artystą pozostał Kubala mimo 
zmiany formy w swych niezrównanych seki 
each historycznych. 


-GOSPODARSTWO I HANDEL, 


Główny Zakład dla demobllizacyi 
rzeczowej, Według rozporzadzenia Minister- 
stwa skarbu o utworzeniu Głównego Zakła 
du dia demobilizacyi, przygotowania dv za- 
kładania miejsc sprzedaży należą wszystkie 
związane z demobilizacyą rzeczową interesy 
pieniężne, przeliczenie, prowadzenie awiden- 
cyj, przygotowania do zakładania miejse 
sprzedaży i następnie ich kontrolowanie. Sie- 
dzibą Zakładu jest Wiedrń. Zakiad będzie 
jako kupiec zaprotokołowany w wiedeńskim 
sądzie handlowym. Potrzebnego kapitału za- 
kładowego dostarczy p' ństwo, która też obej- 
muje gwarancyę za zobowiązania (Głównego 
Zakładu dla demobilizacyi rzeczowej. 

Główny Zakład dla demobilizacyi rze- 
czowaj nie jest więc państwową władzą ale 
osobą prawną z kwalifikacyami kupca, która 
ma pracować podług zasad kupieckich, Pier- 
wszem zadaniem Zakładu jost wydanie orga- 
nizacyjnych zarządzeń, potrzebnych do spie- 
niężenia niepotrzebnych już urządzeń i ma- 
ieryałów wojennych. 


TRLEGRAMY GAZETY LWOWSKIE 


Monsignore Ratti w Krakowie. 


Kraków, 9 września, Wizvtator pa- 
pieski dla Królestwa Polskiego Moasignora 
Ratti przybywa tu wa wtorek. Nastąpi uro- 
czyste powitanie, w klórem wezmą udział 
wszyscy dostojnicy kościelni z ks. bisk. Sa- 
piehą, sfery urzędowe i wojskowe i repre- 
zentacya ludności. Moasignore Raiti zwbawi 
w Krakowie 2—3 dni. W czasie tego odbę- 
dą się narady kościelne w pałacu ks. Ša- 
pichy, która w szczególności dotyczyć heda 
obsadzenia wakujących stolie biskupich na 
ziemiach polskich. 


Powrót hr. Ronikiera do Berlina. 


Warszawa, 9 września. Adam Ronikier 
wyjechał napowrót do Berlina. Po odpowie- 
duich konferencyach i wyjaśnieniach, pozy- 
cya jego jako przedstawiciela Rady Regen- 
cyjnej nie uległa osłabieniu, lecz została 
wzmocniona. Niema też żśdnych nieporozu- 
miań mędzy nim a der. departamentu stanu 
ks. Januszem Radziwiłłom. 


Przesilenie gabinetowe w Warszawie. 


Kraków, 9 września. „Goniec“ donosi 
z Warszawy: Miarą chwiejności obecnej sy- 
tuacyi politycznej jest lista osób wymienia- 
nych jako kandydatów na stanowisko Pre- 
miera. Z jednaj strony rozważana jest możli- 
wość utworzenia takiego gabinetu, któryby 
miat silne poparcie większości Rady Stanu, 
Większość tę w obecnym momahcia stanowi 
chwilowy sojusz Klubu Międzypartyjnego 
z L'gą państwowości polskiej, Kandydatem, 
któryby miał zapewnione poparcie większości, 
jest p. Swierzyński, prezydent Klubu Mię- 
dzypartyjnego. Ten jednak nia przyjmie tego 
stanowiska, gdyż klub nie chce angażować 
się czyunie, a tem mniej brać na siebie od- 
powiedzialności za budowę Państwa Polskie- 
go. Liga Państwewości polskiej nie posiada 
w gronie swem odpowiednich kandydatów. 
Pan Kucharzewski odmawia również przyję- 
cia stanowiska premiera. 

Z drugiej strony liczą się z możliwo- 
ścią powołania do życia takiego gabinetu 
któryby rządził baz Rady Stanu a starał się 
z odpowiednią energią przeprowadzać per- 
traktacye z główną kwaterą niemiecką. Kan- 
dydatem tego obozu jest ks. Janusz Radzi- 
will. W grę wehodzą tu osoby: b. dyr. dsp. 
Rady Stanu Wojciech hr. Raztworowski, 
obecny prezes Klubu konstytucyjno monar- 
chieznego, oraz p. Mikułowski-Pomorowski, 
wicemarszałek Rady Stanu. 


Gościna Króla Bawarskiego w Sofii. 


Sofia, 9 września. Król bawarski Lu- 
dwik przybył tu wczoraj. Uroczyście powitał 
go na dworcu król bułgarski. 

Sofia, 9 września. Na wczorajszym 
obiedzie galowym Król Ferdynand wy- 
głosił toast. Powitał władcę ludów bawarskich i 
bliskiego swego krewnego, wyraził radość 
z powodu jego odwiedzin, oraz oświadczył 
że pragnie serdecznie, by Ścisła przyjaźń 
między Bnłgaryą a Bawaryą po wsze czasy 


hars 


ciaśniona Serca wszystkich przejęte są do 
głębi silnie skutą łącznością i braterstwem 
broni naszych wojsk, które od lat staczają 
zwycięsko nierówną, cieżką walkę, nakła- 
darącą właśnie w ostatnie dniach jak naj- 
ogromniejsze wymaganie na bojowuików na 
froncie zachodnim. Król wyraził podziw dla 
czynów wojsk bawarskich, oraz ufność, że 
wojnę tę przewalczymy do pomyślnego koń- 
ca, klóry ma  zakezpieczyć ludom byt i 
swobodny rozwój celem rozbudzenia stosan- 
ków wzajemnych, mających już z natury 
cenną pomoc w. Dunaju łączącym nasze 
kraje. Zə osiągniemy ten cel, za to ręczy nam 
po tysiąc razy wypróbowane bohaterstwo na- 
szych armij walecznych, jakoteż poświęce- 
uio naszych wiernie sprzymierzonych ludów. 
Król pragnie, by gość jego wyniósł z Buł- 
garyi dobre wrażenie. Pije zdrowie króla. 
Dvmu królewskiego, oraz na chwałę armii 
bawarskiej i przyszłość narodu bawarskiego. 


Król Bawarksi serdecznie podzięko- 
wał za gorące przyjęcie, które w całej Ba- 
waryi odezwie się radosnem echem, oraz za 
nadanie bułg. pułku piechoty, Przymierze 
Bułgaryi z Rzeszą niem, celem wspólnej 
obrony świetnie zostało wypróbowane. Boha- 
terstwo wojsk naszych i poświęcenie naro- 
dów dały nam na części wspólnego frontu 
pokój honorowy, tak szczerze upragniony. 
Król wyraził podziękowanie dla twardej wy- 
trwałości narodu bułgarskiego, uzaał wielkie 
powodzenie Bałgaryi i jej walacznego woj- 
ska u boku sprzymierzeńców. Prawda, nie 
dane nam jeszcze złożyć ostatecznie broni. 
Także do państw zachodnich, dosc, razy I 
szczerze wyciągaliśmy dłoń do rzetelnej zgo- 
dy, ale ciągle jeszcze natrafiamy tam tylko 
na sztywną chęć zniszezenia nas i wybujałą 
zaborczość, Ale jak skała silna jest nasza 
ufność. Przeciwnicy nasi będą musieli po- 
ZNAĆ, ża napór ich jest dsremny, że Bprzy- 
mierzńcy w niezłomaej, wierności Bojus'ni- 
cza są niepokonani. Król wyraził życzenie, 
by błogo:łuwieństwo Boże poprowadziło nas 
da bezpiecznego pokoju, oraz abyśmy także 
w pracy znal-żli wolna Bałgaryę wierna po 
naszej stronie, dalej wyraził gorące życzenia, 
by zarieśnić jaszeza serdeczne stosunki. Oby 
Danaj był godłem wiernej współpracy także 
w nadchodzącym okresie pokojowym. Król 
pił zdrowie króla bułz, Damu królewskiego 
i na szczęśliwą przyszłość Bułgaryi. 


Zaprzeczenie plotce. 


Berlin, 9 września. Nordd. Allg. Ztg. 
zaprzecza wiadomości jednego z dzienników 
barlińskich, jakoby między Helff-richem a 
Hintzem przyszło w głownej kwaterze do 
ostrego starcia i stwierdza, że Helffsrich na 
wyraźny rozkaz opuścił był Moskwę. 


Trzęsienie ziemi. 


Tryest, 9 września. W obserwatoryam 
marynarki narzędzia zapisały wczoraj wie- 
czorem gwałtowne dalekie trzęsienie ziemi, 
którego ośrodek, według obliczeń, oddalony 
jest o 9400 klm. 


Upadek gabinetu w Luksemburgu. 


Luksemburg, 9 września. Izba 26 prze- 
aiw 24 głosom odmówiła rządowi zaufanis, 
poczem gabinet Kanfmanna ustąpił. 


Talaat basza w Berlinio. 


Boriin, 9 września, Wielki wezyr Ta- 
laut basza przybył tu wczoraj z Wiednia w 
towarzystwie podsekretarza stann Reszad 
Hikmet heja. 


Powrót króla Bulgarskiego. 


Sofia, 9 wrześura. Król Ferdynand przy- 
był z powrotem do Sofii, 


Z Chin. 


Pekin, 9 września. (Havas). Haim 
Czem Czsng znaczną większością głosów zo- 
stał obrany prazydentam  rzeczypospolitej 
chińskiej. Wybór wiceprezydenta odłożona 
na później, 

Amsterdam, 9 września, Do Times 
donoszą z Pekinu. że dnia 25. sierpnia pró- 
bowano przywrócić w Chimach ustrój monar- 
chiczny, ale próba nia udała się, 
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Stand der Głeldeinlagen gegen Kassascheine und 
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Buczacz Jazłowiec (8 zagr.), Jezierzany (2 zagr.), Komarówka 
(1 zagr.), Porehowa (4 zagr.). Potok złoty (3 zagr.), 
Soroki (6 zagr.) ; 


©. k. Namiestnictwo L. 162.441/8178 (XVIIL) ex 1918. Lwów, 7 września 


Epizoocya Miejscowość 


Wykaz 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 1 do 7 września 1918. 


Cieszanów Cieszanów (3 zagr.), Giorajec (1 zagr.), Kadłubiska 
4 zagr.), Krowieca Hołodowska (1 zagr.), Krowica 
Sama (1 zagr.) PŁówcza (1 zagr), Łukawica (1 
zagr.), Łukawiee (9 zagr.), Miłków (3 zagr.), Nowe 
sioło (5 zagr.), Oleszyce M. (6 zagr.), Oleszyce 
Stare (6 zagr.j, Ruda rożaniecka (1 zagr.), Stare 
Sidło (5 zagr.), Zapałów (9 zagr.); 


Epizoocya Miejscowość 


Bóbrka 
Lisko 
Lwów 


Dzwinogród (15 zagr.); Qzortków Białobożnica (3 zagr.), Dolina (7 zagr.) Jagielnica 
Miasto (7 zagr.), Kalinowszczyzna (2 zagr.), Ko- 
sów (8 zagr. Nagorzanka (11 zagr.), Romanówka 
Ę zagr.), Rydoduby (2 zagr.), Stroszówka (1 zagr)., 

zmańkowce (8 zagr.), Szmańkowczyki (2 zagr.) 
Szulhanówka (4 zagr.): 


Lutowiska (2 zagr.); 


Rzęsna polska (35 zagr.), Zagórze (5 zagr.); 


Pryszczyca 


Rzeszów Trzebownisko (32 zagr.); 


- À i Dgbrowa Dąbrowica (2 zagr.), Jadowniki Mokre (5 zagr.), 
Turka Inik (6 zagr.); Zadzielsko (6 zagr.), Zawadka (7 & Mędrzechów (3 zagr.), Nieczajna (1 zagr.), OKA. 
zagr.) ; nów (1 zagr.), Podborze (1 zagr.), Żabno (1 zagr.); 
D i Truszowice (1 De 
Jasło Kłopotniea (1 zagr.); Aeon a ek 
Dolina Bełejów (1 zagr.), Ceniawa (9 zagr.), Krechowice f 


(1 zagr.), Lipowica (3 zagr.), Lisowice (1 zagr.), 
Nowosielica (2 zagr.), Reszniate (4 zagr.), Woło- 
ska Wieś (2 zagr.); 


Wąglik Sambor Sielec (1 zagr.); 


Śniatyn Lubkowce (1 zagr.), Rudniki (3 zagr.); 


Drohobycz Hubicze (1 zagr.), Josefsberg (8 zagr.) Rolów (1 
zagr.), Stebnik (3 zagr.), Wróblowice (3 zagr.), 


Bóbrka 


Hrusiatycze (3 zagr.); 


Gródek Jagiell. Czerlany (1 zagr.), Dobrzany (1 zagr.), Karaczynów 
(1 zagr.), Lelechówka (1 zagr.), Porzecze Lubień- 


Szelestnica Stanisławów Dubowce (1 zagr.), Tumirz (2 zagr.): 


Żydaczów Zabłotowce (1 zagr.); skie (1 zagr.) Rottenhan (1 zagr.), Uherce (1 
zagr,), Weissenberg (5 zagr.), Wroców (1 zagr.); 
Brzeżany Kozowa (1 zagr.); Grybów Bogoniowice (1 zagr.), Lipnica Wielka (1 zagr.): 
Dobromil . Di Jarosław Bystrowice (3 zagr.), Cetula (10 zagr.), Chłopice 
Kaa OW REP = zagr.), Cieplice (1 zagr.), Cieszacin Wielki (3 
Jarosł D ; o zagr.), Cząstkowice (1 zagr.), Dybków (2 zagr.), 
r *ewiea (> ragni); Hawłowice (2 zagr.), Korzenica (1 zagr.), Majdan 
Lwóz Zamarstynów (1 zagr.); sieniawski (8 zagr.), Miękisz Stary (5 zagr.), 
Gświeci Grodzisko (2 ); 8 zagr.), Ryszkowa Wola (9 zagr), Skołoszów 
ko rodain A GŁ (7 sag) Surmaaóyka (3 zagr.), owięte (3 zagr.), 
Podhai N iółk ), Sokołów (1 ): apin (5 zagr,), Tuchla 1 (zagr.), Tyniowice (3 
| ajce owosiółka (1 zagr.), Sokołów (1 zagr.) ` o ei 7 zagr.), Wola Buchowska m 
P śl Soł 1 y: zagr.), Wysocko (7 zagr.), Zabłotee 1 zagr.), Žu- 
rzemyślany ołowa (1 zagr.); rawicki (6 zagr.); 
Radziechów Ruda brodzka (1 zagr.); 
3 . Ciper; Swierzb u koni | Jasło Skołyszyn (1 zagr.); 
awa Nowosiółki dnie (1 AE : 
Baa ieednie sf zagr.) Jaworów Gnojnice (1 zagr.), Jaworów (3 zagr,); 
Rohatyn Qześniki (1 zagr.), Kutee (1 zagr.), Potok (2 zagr.), 
Nosacizna Załuże (1 JAK T Kałusz Kałusz (2 zagr.); 
Rzeszów Rzeszów (1 zagr.); Kamionka Str, | Adamy (1 zagr.) Humniska (1 zagr.), Jagonia (3 
Ak (4 6 parad (4 zagr.), Sielec 
Sokal Sokal (1 J: ieńków (1 zagr.), Wierzblany (1 zagr.), Wolica 
Aer); DOL (1 zagr.), Żelechów Wielki (6 zagr.); 
Stanigławów Wołezyniee (1 J: 
yniee (1 zagr.); Kolbuszowa Kolbuszowa górna (1 zagr.), Sokołów (4 zagr.), Wi- 
Strzyżów Nowa Wieś (1 zagr.); dołka (1 zagr.), Wólka sokołowska (1 zagr.); 
Tarnów Karwad 1 AG Kraków Balice (1 zagr.), Bieńczyce (1 zagr.), Bolechowice 
ia 0 2 (3 zagr.), Branice (2 zagr.), Bronowice Małe (4 
Tłumacz Słobódka (1 zagr.):, zagr.), Bronowice Wielkie (2 zagr.), Dziekanowice 
(1 zagr.), Kryspinów (1 zagr.), Modlniezka (1 zagr.), 
Turka Łomna (1 zagr.); Murków (1 zagr.) Ujazd (1 zagr.) Wola Justo- 
wska (2 zagr.), Wróżenice (1 zagr.), Zabierzów 
Zaleszczyki Beremiany (1 zagr.);: (5 zagr.), Zastów (1 zagr; 
Żółkiew Turynka (2 à Krosno Barwinek (2 zagr.), Głojsce (4 zagr.), Krościenko 
o EB W (1 zagr.), Łęki 5 zagr.), Mszana 1 zagr.), 
Żywiec Sporysz (1 zagr.), Wieprż (% zagr.); GRÓB) (5 zagr.), Wrocanka (4 zagr.), Zręcin 
| zagr.) ; 
Lwów Borki Dominikańskie 2 zagr.), Dawidów (1 zagr.), 


Bóbrka Bakowee (6 zag £r.). Bóbrka (1 zagr.), Bortniki (1 zagr.) 
Chlebowice wielkie (2 zagr.), Chodorów (1 zagr.), 
Czyżyce (3 zagr.), Dźwinogród (1 zagr.), Horo- 
dyszcze (etnarskie (8 zagr.), Laszki Dolne (2 zagr.), 
Leszezyr, (t zagr.), Mołodyńcze (1 zagr.), Nowosiel- 
ce (4 mnagr.), Ottyniowice (4 zagr.), Repechów t 
zagr.,, Romanów (1 zagr.), Ruda (1 zagr,), Stań- 


Głuchowiec (5 zagr.), Jaryczów Nowył (1 zagr.), 
Kozice (1 zagr.), Leśniowice (1 żagr.), Mostki (2 
zagr.), Nikonkowiee (1 zagr,), Piaski (1 zagr.), Pi- 
kułowice (5 zagr.), Polana (3 zagr.), Rudańce 
(zagr.), Zarudee (1 zagr.), Zimna Wódka (1 zagr.) 
Zniesienie (1 zagr.), Żydatycze (1 zagr.); 


kow ce (1 zagr.), Strzeliska Nowe (10 zagr.), Su- ; pae, 
; E Łańcut Albigowa (1 zagr.), Kosina (1 zagr.(, Rogóźno (1 
UC ZAĘT.), Wołezatycze (1 zagr.), Zabokru- |. zagr.), Wola Dalsza 2 zagr.), Żołynia Wieś 4 
gT.); Er), 
Bochnia Barezków (1 zagr.) Bessów (1 zagr.), Bieńkowice Mielec Babule (1 zagr), Borki Nisińskie (1 zagr.), Ozaj- 


(1 zagr.), Dziewin (1 zagr.) Gawłów (1 zagr.) 
Łąkia Górna (1 zagr.), Lipniea Murowana (1 zagr.), 
Wieruszyce (1 zagr.), Wolica (1 zagr.), Zborczyce 
(1 zagr.): 


kowa (1 zagr.), Jamy (1 zagr.), Kębłów (2 zagr.), 
Otałęż (1 zagr.), Padew narodowa (1 zagr.), Par- 
tynia (1 zagr.), Pluty (1 zagr.), Radomyśl wielki 
(1 zagr.), Rożniaty 1 zagr.), Stojowiee (1 zagr.), 
Wojków (2 zagr.) Wojsław (1 zagr.), Żarówka 


Świerzb u koni 


dą an 


| Brzesko ; Dołęga (2 zagr.), Okocim (3 zagr.), Pojawie (2 zagr.), | 
| j = zagr.), Radłów (4 zagr.), Rylowa (2 zagr.); 
(2 zagr.), Str iwe (1 zagr.), Wielka Wieś (1 zagr.), Mościska Balice (1 zagr.), Chorośnica (3 zagr.); Dydiatycze 


Zabawa (1 za gr.), Zdrochec (L zagr.); (1 zagr.), Kalników (1 zagr.), Mokrzany Wielkie 


(5 zagr.), Pnikut (1 zagr.), Podgać (2 zagr.), Wi- 


Brzeżany i = g zag. r.), Słoboda Złota (3 zagr.), Szybalin sonka (| zagr.); 
Brzozó i ! Nadwórna Qucyłów (2 zagr.), Delatyn (1 zagr.), Hwozd (3 
ozów Górki (3 zagr.); (zagr.), Kamienna (4 zagr.), Mikuliczyn (1 zagr.), 


Ostrów (4 zagr.), Rokietnica (3 zagr.), Rudołowice 


Świerzb u koni 


Nisko 


Nowy Sacz 


Nowy Tarś 


Oświęcim 


Pilzno 


Podgórze 
Podhajce 


Przemyślany 


Przeworsk 


Radziechów 


Rawa rnska 


Rohatyn 


Ropczyce 


Rudki 
Rzeszów 
Sambor 


Sanok 


Skałat 


Skole 


Śniatyn 


Sokal 


Stanisławów 


Stary Sambor 


Miejscowość 


Nadwórna (2 zagr.), Osław, Biały (6 zagr.), Pary- 
szcze (1 zagr.), Pasieczna (| zagr), Wołosów (3 
zagr.) Zarzecze (6 zągr.), Zielona {$ cagr.): 


Bieliny (5 zagr.), Borki (1 zagr.), Oholewiana góra 
(1 zagr.) Kopki (3 zagr.), Koziarnia (2 zagr.), 


Nisko (1 zagr.), Przyszów kameralny (5 zagr.), Ru- | 


dnik (29 zagr.), Ulanów (1 zagr.); 


Janczowa (1 zagr.), Łabowa (1 zagr.), Niskowa (1 
zagr.), Nowy Sącz (1 zagr.), ŃŚwiniarsko (2 zagr.), 
Tęgoborze (1 zagr.), Zawada (1 zagr.); 


Poronin (1 zagr.) Rokiciny (1 zagr.), Zakopane 
(1 zagr.); 


Skidzin (1 zagr.); 


Głowaczowa (1 zagr.), Jastrząbka Stara (1 zagr.) 
Pilznionek (1 zagr.); 


Bodzów (1 zagr.), Tyniec (4 zagr.); 
Burkanów (14 zagr.); 


Baczów (3 zagr.), Błotnia (11 zagr.), Brzuchowice 
(1 zagr.), Ciemierzyńce. (4 zagr.), Dusanów (1 
zagr.), Gliniany (4 zagr.), Jaktorów (14 zagr.), Laszki 
Królewskie (3 zagr.), łahodów (8 zagr.), Mery- 
szezów (4 zagr.), Nowosiółka (1 zagr.), Podusilna 
(2 zagr.), Słowita (8 zggr.), Stanimirz (1 wagr.), 
Świrz (6 zagr.) Tuczna (1 zagr.), Uniów (2 
zagr.), Wiśniowczyk (20 zagr.); 


Białoboki (1 zagr.), Dębów (1 zagr.), Grzęska (1 
zagr.), Jagieła (1 zagr.), Kańczuga (1  zagr.), 
Lipnik (1 zagr.)) Maćkówka (1 zagr.), Mirocin 
(1 zagr.) Nowosielce (1 zagr.) Podzamcze (1 
(zagr.), Siedleczka (1 zagr.), Siennów (1 zagr.), 
Sietesz (1 zagr.), Ujezna (1 zagr.); 


Pawłów (1 zagr.), Peratyn (1 zagr.); 


Domaszów (2 zagr.), Ławryków (1 zagr.), Nowosiółki 
Kardynalskie (1 zagr.), Staje (1 zagr.), Szezerzec 
(| zagr.) Ulhówek (2 zagr.), Wierzbica (7 zagr.), 
Zurawee (1 zagr.); 


Jawcze (2 zagr.), Podgrodzie (1 zagr.), Podkamień 
(1 zagr.) Podmichałowce (1 zagr.) Wasiuczyn 
(2 zagr.), Wiszniów (2 zagr.); 


Gawrzyłowa (1 zagr.), Korzeniów (1 zagr.), Ocieka 
(i zagr.), Paszczyna (1 zagr.); 


Kołbajowice (1 zagr.), Koropuź (1 zagr.); 
Wola zgłobieńska (1 zagr.), Zgłobień (1 zagr.); 
Hordynia Rustyk (1 zagr.), Rakowa (1 zagr.); 


Bykowce (6 zagr.), Olchowce (22 zagr.), Pakoszówka 
(1 zagr.), Pielria (1 zagr.), Raczkowa (1 zagr.), 
Srogów górny (1 zagr.), Załuż (1 zagr.); 


Bucyki (3 zagr.), Hałuszczyńce (5 zagr.), Kokoszyń- 
cə (10 zagr.), Korszyłówka (4 zagr.), Łuka mała 
(6 zagr.), Podwołoczyska (1 zagr.), Poznanka het- 
mańska (6 zagr.), Różyska (11 zagr.), Sadzawki 
(8 zagr.), Stawki (1 zagr.), Suprańówka (4 zagr.), 
Tarnoruda (1 zagr); 


Hutar (5 zagr.), Stynawa Niżna (6 zagr.); Styna- 
wa Wyżna (13 zagr.), Synowódzko Wyżne (48 
zagr.), Tuchla (4 zagr.), Wołosianka (6 zagr.); 


Borszczów (12 zagr.), Budyłów (4 zagr.), De- 
mycze (3. zagr.) Kniaże (1 zagr.), Krasno- 
"stawce (5 zagr.), Lubkowce (10 zagr.), Podwy- 
soka (7 zagr.), wniatyn (51 zagr.), Tułuków (6 
zagr.), Uście (20 zagr.), Widynów (10 zagr.) 
Wołezkowce (22 zagr.), Zawale (3 zagr.); : 


Bełz (1 zagr.), Boratyn (1 zagr.), Budynin 1 (zagr.), 
RA d zagr.), Cebłów EM Cieląż (2 m 
Dłużniów (1 zagr.), Dobraczyn (1 RA Hatowice 
)Ż zagr.), Horodłowice (4 zagr.), Hulcze (1 zagr.) 
Tikowiee (1 zagr.), Jastrzębica (1 zagr.), Konotopy 
(2 zagr.), Kuliczków (2 zagr.j, Leszezatów (1 zagr.), 
Łubów (1 zagr) Łuczyce (2 zagr.), Moszków 
1 zagr.), Myców (1 zagr.), Opulsko (2 zagr.), 

strów (2 zagr.), Perespa (1 zagr.), Pieczygóry 

(2 zagr.) Piwowszczyzna (1 zagr.), Poturzyca 
(2 zagr.), Rusin (4 zagr.), Sawczyn (1 (Agr); 
Siebieczów (1 zagr.), Sielec (4 zagr.), Sokal (5 
zagr.), Spasów (1 zagr.), Starogród (1 zagr.), Su- 
limów (1 zagr.), Świtarzów (8 zagr.) Szmitków 
(7 zagr.), Tartaków Wieś (1 zagr.), Uhrynów 
(1 zagr.), Waniów (4 zagr.), Waręż miasto (2 
zagr.), Waręż wieś (1 zagr.), Wojsławice (1 zagr.), 
Worochta (2 zagr.), Zabcze (10 zagr.), zniatyn (1 
zagr,), Zmzel (2 zagr.); 


Jamnica (4 zagr.), Kurypów (3 zagr.), Meducha (4 
zagr.), Międzyhoree (3 zagr.), Pukasowce (6 zagr.), 
Radcza (14 «agr.), Sielec (3 zagr.), Sobotów (1 
(zagr.). Stanisławów (3 zagr.), Tumirz (3 zagr.), 
Tyśmieniczany (4 zagr.), Wołezków (1 zagr.); 


Stary Sambor (6 zagr.), Strzyłki (2 zagr.), Topolnica 
Rustyknlna (2 zagr.); 


Epizoocya 


Miejseowość 


Stryi Bratkowce (11 zagr.), Daszawa (12 zagr.), Duliby 
(5 zagr.). Qrabowier Stryjaki (11 zagr). Lisiatv- 
cze (19 zagr.), Łukawica Górna (L zagr.), Strzał- 
ków (10 zagr.) ; 


Strzyżów Jazowa (1 zagr.), Lubla (1 zagr.); 


Tarnobrzeg Baranów (1 zagr.), Grębów (5 zagr.), Jamnica (1 
zagr.), Kotowa Wola (1 zagr.), Piichów (2 zagr.), 
Sielec (1 zagr.), Stale (3 zagr.), Tarnobrzeg (1 
(zagr.), Turbia (8 zagr.) Wielowieś (1 zagr.); 

Tarnopol Bajkowce (9 zagr.), Baworów (9 zagr.), Bucniów (8 
zagr.), Ohodaczków Wielki (9 zagr.) Czartorya 
(4 zagr.), Czernielów mazowiecki (7 zagr.), Deny- 
sów (13 zagr. ), Domamorycz (12 zagr.), Dragonówka 
(11 zagr.), Dyezków (6 zagr.), Hłuboczek Wielki 
(14 zagr.), lsypowee (6 zagr.), Józefówka (14 
zagr.), Kipiaczka 8 zagr.), Kozówka (6 zagr.), Kra- 
sówka 5 (zagr.), Kurowce (13 zagr.), Ładyczyn 9 
zagr.), Łuka Wielka (13 zagr.), Myszkowice (6 
zagr.), Ostrów (la zagr.), Petryków (2 zagr.), 
Poczapińce (7 zagr.), Pokropiwna (11 zagr.), Ste- 
chnikowee (14 zagr.), Toustoług (7 zagr.), Zabojki 
(22 zagr.), Zaścianka (8 zagr,); 

Tarnów Janowice (1 zagr.), Joniny (1 zagr.), Klikowa (1 
zugr.), Krzyż (1 zagr.), Siedliska (1 zagr.); 

Turka Beniowa (1 zagr.). Borynia (2 zagr.), Isaje (2 zagr.), 
Jabłonów (6 zagr.), Jawora (1 zagr.), Krasne (1 
zagr.), Ltbuchora (6 zagr.), Łomna (2 zagr.), Ło- 
siniec (2 zagr.), Mochnate (2 zagr.), Wysocko 
Niżne (% zagr.), Zadzielsko (4 zagr.); 


Świerzb u koni 


Zaleszczyki Beremiany (5 zagr.), Milowce (4 zagr.). Rożanówka 
(2 zagr.), Tłuste (1 zagr.), Uhryńkowee (9 zagr.), 
Worwolińce (2 zagr.); 

Zborów Hodów (1 zagr.), Pleśniany (8 zagr.), Sławna (3 
zagr.) ; | 

t 
Złoczów 


Żółkiew 


Łuka (2 zagr.), Poczapy (1 zagr.); + 


Artasów (1 zagr.), Batiatycze (5 zagr.), Błyszczywo-. 
dy (6 zagr.), Bojaniee (1 zagr.), Butyny (1 zagr.), 
Uzestynie (1 zagr.), Dalniez (1 zagr.), Doroszów 
Wielki (4 zagr.), Glińsko (10 zagr.), Kłodzienko 
(4 zagr.), Koszelów (2 zagr.), Kupiczwola (1 zagr.), 
Mohylany (1 zagr.) Mosty Wielkie (6 zagr.), 
Przemiwółki (5 zagr.), Różanka (6 zagr.), Skwa- 
rzawa stara (1 zagr.). Wiesenberg (5 zagr.), Wo- 
liea (1 zagr.), Żółkiew (1 zagr.). Żółtańce (4 
zagr.); 


Żywiec Żywiee (1 zagr.): 


| Kraków miasto | Dzielnica IM., V., VI, XII, XVII. XIX, XX, 


XXI., XXII., (17 zagr.); 


Lisko Ustrzyki dolne (1 zagr.); 


Myślenice Głogoczów (1 zagr.); 


Wściekliza 


Nisko Kamień (1 zagr.); 


Stryj Lisiatycze (1 pastwisko); 


Przemyślany 
Żółkiew 


Podusów (7 zagr.); 
Pomór świń 
Soposzyn (12 zagr.), Zameczek (12 zagr.); 


aBóbrka Laszki górne (1 zagr.); 


Cieszanów Cieszanów (11 zagr,).; 


Różyca świń 


Podhajce Polanka-Haller (1 zagr.); 


Przemyślany Pletenice (3 zagr.); 


Tarnobrzeg Jastkowiee (8 zagr.); 


W granicznym obszarze pozostającym pod zarządem e. i k, wojskowego generalnego guberna- 
torstwa w Lublinie panują następujace epizoocye: 


a) wąglik w obwodach: Busk (2 miejse.), Pinezów (1 miejse.), Radom (1 miejse.), Włoszezowa (1 
miejse.); 

b) szelestnica w obwodzie: Busk (1 miejse.); i 

©) mogacizna w obwodach: Busk (1 miejsc.), Chełm (4 miejse.), Jędrzejów (1 miejsc.), Kielce (8 
miejse.), Końsk (1 miejse.), Kozienice (1 miejse.), Krasnostaw (3 miejse.), Lubartów (1 miejse.), Lublin 
(2 miejse.), Miechów (4 miejse.), Nowy Radomsk (3 miejse.), Opatów (4 miejse.), Opoczno (3 miejse.), 
Pińczów (3 miejse.), Piotrków (10 miejsę.), Puławy (2 miejse.), Sandomierz (2 miejse.), Tomaszów , (3 
miejse.), Wierzbnik (4 miejse.), Włoszezowa (1 mieje.), Zamość (1 miejsc.) ; 

d) świerzb u koni w obwodach: Biłgoraj (8 miejse.), Busk (17 miejse.), Chełm (5 miejsc,), Dąbrowa 
(2 miejsc.) Hrubieszów (2 miejse.), Janów (6 miejsc.) Jędrzejów (19 miejsc,), Końsk (4 miejse.), Kozienice 
(6 miejsc.), Krasnostaw (38 miejsc.), Lubartów (20 miejsc.), Lublin (26 miejse.), Miechów (7 miejse.), Ne- 
woradomsk (17 miejse.), Olkusz (14 miejse.), Opatów (5 miejse.), Opoczno (6 miejse.), Pińezów (17 miejse.), 
Piotrków (17 miejse.), Radom (18 miejse.), Sandomierz (9 miejse.), Tomaszów (20 miejse.), Wierzbnik 
(2 miejse.), Włoszezowa (8 miejse.), Zamość (2 miejsc.) ; i 

e) świerzb u owiec w obwodzie: Radom (2 miejsc.): 


f) różyca świń w obwodach: Busk (2 miejsc.), Janów (4 miejse.), Krasnostaw (6 miejse,), Opatów 
(3 miejsc.), Opoczno (4 miejsc.), Puławy (9 miejsc.). Sandomierz (1 miejse.), Zamość (1 miejse.); 


g) wścieklizną w obwodzie Kozienice (3 miejae.). (4250) 


Spadki. 


A. 222/18 (5). Edykt wzywający dzie- 
dzieów, których pobyt jest niewiadomy. Mar- 
cin Raczek, zwany Lączniak, rolnik w Pisz- 
rzowej, zmarł dnia 10 marca 1918. Ostatnia 
rozporządzenie znaleziono. Magdalena Raczek, 
której miejsca pobytu sąd nie zna, wzywa 
się, aby w przeciągu jednego roku licząc cd 
dnia dzisiejszego, zgłosila się w tym sądzie. 
Po upływie tego czasokresu odbędzie się 
rozprawa spadkowa przy udziale dziedzi- 
ców, którzy się zgłosili i ustanowionego 
dla nieobecnego kuratora Michała Raczka w 
Pisarzowej Nr. d. 203. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, 14 maja 1918. (4181 3—3) 


A. 880/17 (6). Wojciech Dynowski rol- 
nik ze Stronia zmarł dnia 4 września 191%, 
pozostawiając rozporządzenie ostatniej woli. 

Piotra Dynowskiego i Wojciecha Dy- 
nowskiego miejsca pobytu sąd nie zna. Wzy- 
wa się ich, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia dzisiejszego zgłosili się w 
tut. Sądzie i wnieśli oświadzzenie Go do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem ustano- 
wionym dla nieobecnych Janem Gurgulem 
w Stroniu. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
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A. 119/14 (0). Č. k. sąd pow. w Beł-|się w sądzie tutejszym w dniu 80 września 


zie podaje do wiadomości, iż dnia 10 maja 
1898 w Sokalu zmarł Michał Szyszera bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Sąd nie znając miejsca pobytu tegoź spad- 
kobierców Wasyla i Hrycia Szyszerów, wzy- 
wa ich, by w ciągu roku jednego licząc od 
dnia poniżej pedanego zgłosili się w tymża 
sądzie i wnieśli swe oświadczenie, w prze- 
ciwnymi bowiem razie spadek byłby prze- 
prowadzony z dziedzicami zgłaszającymi się 
i z kuratorem dr. Leonem Taube, adwoka- 
tem z Bełza dla nich ustanowionym. 


Bełz, dnia 27 lipca 1914. (4236 2—3) 


Amortyzacye. 


T. 184/18/9 
Sprostowanie. 


Ts. edykt z dnia 10 czerwca 1918 r, 
T, 184/18/8 ogłoszony w „Gazecie Lwow- 
skiej“ z dnia 31 lipca 1918 Nr. 170 prostuje 
sią o tyle, że książeczkę Galie, Kasy Oszez, 
Nr. 24.339 na 130 kor. 14 hal, oznacza 
się Nr. 24.439, 


(3608) 


C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. - 


Lwów, dnia 13 sierpnia 1918. 


Licytacye. 


E. 166/18 (6). Na wniosek Jana Ko- 


Limanowa, 28 grudnia 1918. (4180 3—3) | walezyka gospodarza w Leszczawce, odhędzie 


1918 o godzinie 10 przed południem w biu- 
rze Nr. 6, przymusowa pybliczna licytacya 
9/4 części realności obj. lwh. 161 ks. gr. gm. 
kat. Leszczawka, zobowiązanego Jana Harła- 
cza własnej, składającej się z gruntów or- 
nych, łąk, pastwisk i krzewów. Wystawione 
na licytacyę 3/4 części pomienionej nieru- 
chomości, są ocenione na 2463 kor. 37 hal. 
a przynależności na 108 kor. 37 hal, Naj- 
niższa oferta wynosi 1642 kor. 24 hal., po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć w godzinach urzędowych 
w oddziele kancelaryjnym Nr. 5 

Jakie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter- 
«linie lieytacyjny:u przed rozpoczęciem licyta- 
cyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do sa- 
mej nieruchomości nie miałyby już znaczenia. 


C. k. Sąd powiatowy. 
_ Bircza, dnia 26 lipca 1918. (4240 2—3) 


Upadłości. 


S. 30/13 (145), W sprawie konkurso- 
wej firmy Union Związku kredytowego i 
oszczędności w Gródku Jagieliońskim zacho- 
dzi potrzeba ustanowienia zastępcy masy, 
gdy dotychczasowy zarządca adw. dr. Jakób 


Pomeranz i jego zastępca dr. Maurycy Strei- 
mer przebywają poza Lwowem i sprawami 
zarządu się nie zajmują. Ku temu celowi wy- 
znacza się audyencyę w e. k. sądzie powia- 
towym w Gródku Jagiellońskim, biuro Nr. 
20 na dzień 16 września 1918, godz. 9 rano, 
na którą się wierzycieli konkursowych i in- 
nych interesowanycn pod rygorem prawa 
wzywa. (4243 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Gródek Jagielloński, 20 sierpnia 1918, 


„ Konkursa. 


Prez. 31.274/18, (4205 3—8) 
Konkurs. 

Ogłoszony w Nr. 202 „Gazety Lwo- 
wskiej* konkurs na posadę naczelmika kan- 
celaryjnego w Sanoku upływa z dniem 30 
września 1918. 

Prezydyum e. k. sądu krajowego wyższego. 


Lwów, 4 września 1918. 


Prez. 31278/18: 
KONKURS. 


Ogłoszony w Nr. 203 „Gazety Lwow- 
skiej* konkurs na posady prowadzących 
księgi gruntowe w Kołomyi i Lwowie upływa 
z dniem 30 września 1918. 


Prezydyum e. k. Sądu krajowego wyższego. 
Lwów, dnia 4 września 1918.. 


(4231 2—3) 


= DONIESIENIA PRY WATNE. 


WO ZZ 


OBWIESZCZENIE. 


Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie zwołane na dzień 7 września 1918 nie mogło powziąć ważnie uchwał, 
gdyż akcyonaryusze i ich pełnomocnicy, którzy się na tem Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu zjawili, nie repre- 
zentowali 1/3 emitowanych akcyj. 

W myśl $ 32-go statutu Rada zawiadowcza Fabryki i Rafineryi Cukru Tow. Akc. w Chodorowie ma zaszczyt 
zaprosić niniejszem wszystkich uprawnionych do głosowania akcyonaryuszów Towarzystwa na i 


ponowne Nadzwyczajne Walne gromadzenie 


które odbędzie się w dniu 19 września 1918 w sali posiedzeń Banku Przemysłowego we Lwowie o godzinie 4-tej 
po południu z tym samym porządkiem dziennym, na którem te Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu mogą zapaść 
ważnie uchwały już bez względu na ilość obecnych akcyonaryuszy, względnie ich zastępców, a więc na ilość repre- 
zentowanych emitowanych akcyj. 


Przedmiotem obrad Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia są wnioski Rady zawiadowczej : 


1. Na redukcyę kapitału akcyjnego celem pokrycia strat i szkód wojennych wykazanych w bilansie 1916/17 z tem, że odszkodowanie za sttaty 
wojenne uzyskane od e. k. Rządu wypłacone zostanie wyłącznie właścicielom starych akcyj od Nr. 1 do Nr. 25.000 włącznie w równych częściach. 
2. Na podwyższenie kapitału akcyjnego o K. 5,000.000— przez emisyę 25.000 sztuk akcyj gotówką pełno wpłaconych, a na okaziciela opiewają- 
cych, imiennej wartości K. 200:— i na upoważnienie Rady zawiadowczej w myśl $ 8 statutu: 
a) dv określenia warunków emisyi nowych akcyj, a w szczególności kursu emisyjnego z tem, że Rada zawiadowcza uprawnioną będzie de 
uskutecznienia emisyi według swego uznania w całości, lub częściowo w granicach uchwalonego podwyższenia kapitału akcyjnego; 3 
b) do oddania nowych akcyj nie objętych przez dotychczasowych akcyonaryuszy w drodze, jaką uważać będzie za wskazaną, ewentualnie 
w drodze subskrypcyi; 
c) do uskutecznienia zmian $$ 8 i 30 statutu, o ile zmiany dotyczące będą wyłącznie uwidocznieniem uchwalonego, względnie uskutecznionego 
podwyższenia i reducyi kapitału akcyjnego. 
3. Na zmianę $ 3, § 16 ust. 1 i 2, $ 24 ust. 2 statutu i na uzupełnienie statutu nowym $ 8 a. 


Zmiana $ 8 dotyczy przeniesienia siedziby. 

Zmiana $ 16 dotyczy przedłużenia mandatów członków Rady. 

Zmiana $ 24 dotyczy terminu Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia. 

Wprowadzenie do statutu $ 8a dotyczyć będzie odszkodowania za straty wojenne. . 


Akeyonaryuszy, chcących wziąć udział w tem Nadzwyczajnem Walnem Zgromadzeniu (zwołanem po raz drugi), uprasza się w myśl $$ 30, 81 
i 32 statutu o zdeponowanie w Banku Przemysłowym dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Waelkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie najpóźniej do 
16 września 1918 swych akcyj wraz z kuponami, na które oprócz pokwitowania, wydane im będą karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie. 


g 


We Lwowie, dnia 8 września 1918. 
Rada zawiadowcza. 


UWAGA: 


$ 30 statutu: Każdych 25 akcyj daje prawo do oddania jednego głosu. Prawo gło- Akeyonarytszom, którzy w ten sposób swoje prawo głosowania wykazali, wydane 
będą karty legitymacyjne opiewające na ich nazwisko z wymienieniem ilości złożonych 


sowania na Walnem Zgromadzeniu może być wykonane przez akcyonarynsza albo oso- i 
akcyj i przypadających na nie głosów. 


biście, albo też przez pełnomocników, bez względu na to, czy ci są akcyonaryuszami, 
czy nie. 

Kobiety wykonują prawo głosowania przez pełnomocników, małoletni, lub osoby 
pozostające pod kuratelą przez swych ustawowych zastępców, spółki handlowe przez 


| $ 82 statutu: Gdyby Walne Zgromadzenie nie mogło powziąć ważuie uchwał, musi 
osoby uprawnione do ich zastępstwa na podstawie ustawy, albo pełnomocnictwa, inne 


być najdalej w przeciąga 14 dni zwołane ponowne Walne Zgromadzenie z tym samym 
porządkiem dziennym. W tym przypadku należy zaproszenie ogłosić przynajmniej na 8 
dni przad Walnem Zgromadzeniem, akcye zaś, uzadniające prawo głosowania, mają być 


towarzystwa przez upełnomoenionego w tym celu członka, korporacye, instytucye i t. p. złożone najpóźniej na 3 dni przed zebraniem się Zgromadzenia 


przez jednego ze swych przełożonych, przyczem wszyscy ci zastępcy nie muszą być 
wcale akcyonaryuszami. > 

$ 81 statutu: Prawo do głosowania na Walnem Zgromadzeniu przysługuje tym 
akcyonaryuszom, którzy najpóźniej na 6 dni przed Walnem Zgromadzeniem złożą w miej- 
scu podanem w obwieszczeniu akcye uzasadniające ich prawo głosowania, 


Z drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego l, 13, 


To drugie Walne Zgromadzenie może ważnie uchwalać już bez względu na ilość 
obecnych: akcyonaryuszów, względnie ich zastępców, na co też wyraźnie należy wskazać 
w ogłoszeniu, zwołującem Zgromadzenie, (4264) 


